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; , 1 klasy ` „Nie było i nie ma w dziejach ludzkich piękniej- 
d Prezydent Rzeczypospolitej — Pol- A ae 0. NAN í SS BY 2 
| skiej Bolesław Bierut odznaczył „+ szego, wspanialszego, bardziej twórczego i porywają- 


Szczepana Błauta, wielokrotnego przo 
downika pracy i inicjatora współ- 
zawodnictwa pracy w kopalni „Niw- 
ka", który w dniu 28. II. br. wyć 
konał zadania Planu 6-letniego or- 
derem „Sztandar Pracy“ I klasy. 
To zaszczytne odznaczenie otrzy- 


cego dążenia nad ideę pełnego wyzwolenia człowie- 
7 ka z wszelkiego ucisku i niewoli. Tą ideą jest socj a- 3 


f 


lizm. Nasz. Plan 6-letni jest realizacją tej idei, jest. 


BE ma ati © Toba Bór A | i | ad kakyi "© |. budową pódstaw -socjaliźmu w Polsce". 
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A w dń. 16 lipca 1950 r.). D 
J. dokonał w imieniu Prezydenta RP 8 i Ri ; 4 ŻALE f A AJ 
y ñinister Górnictwa Ryszard Niesz- zę ; 
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Wymiana depesz z okazji 5 rocznicy 

"ikke E 

czechosłowackiego 
układu 


Nr 60 (1126) 


Depesza Przewodniczącego KC PZPR 
Towarzysza Bolesława Bieruta 
do Sekretarza Generalnego Węgierskiej Partii Pracujących 
Towarzysza Matyasa Rakosi'ego 
Z okazji 60 rocznicy urodzin Sekretarza Generalnego Węgierskiej Partii Pracujących, Prze: 
wodniczący KG PZPR, Prezydent RP Bolesław Bierut wystosował następującą depeszę: 
| AEA MATYASA RAKOSIʻEGO 
Sekretarza Generalnego . 


"Węgierskiej Partii Pracujących | 
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r Towarzysz BOLESŁAW BIERUT 
„ Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawą 


2 okazji $ rocznicy zawarcfa czechosłowacko: 
polskiego Układu o Przyjaźni i Wzajemnej Pomo 
cy składam serdeczne życzenia Wam, Towarzy: 
szu Prezydencie i w Waszej osobie całemu brat- 
niemu narodowi polskiemu. Narody obu naszych 
krajów świętują ten doniosły dzień w okresie, 
gdy nasz wspólny wyzwoliciel i nauczyciel — 

wiązek Radziecki, stojący na czele niezwyciężo- 
nego i stale wzmacniającego się światowego obo 
zu pokoju, prowadzi zdecydowaną walkę o za 
chowanie pokoju na całym świecie i e pokojowe 
współżycie wszystkich narodów. 


Trwały i szczery sojusz ludowo-demokratycz 
nej Polski i Czechosłowacji stanowi ważny czyn- 
nik światowego frontu pokoju, o który rozbiją się 
wszelkie usiłowania imperialistów zachodnich i 
który ostatecznie zwycięży w walce o trwały, de 
mokratyczny pokój i o przyjaźń między wszystki 
mi narodami. 


Życzę całemu narodowi polskiemu i Wam oso 
biście coraz dalszych wielkich osiągnięć przy wy 
pełnianiu zadań w budowie socjalistycznej Pøl- 
ski, trwałego ogniwa światowego frontu pokoju. 
Niech krzepnie nierozerwalny sojusz obu naszych 
narodów! Niech żyje długie lata najlepszy Przy- 


_0 przyjaźni 


wzajemnej pomocy 


Towarzysz KLEMENT GOTTWALD 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
Praga 


W dniu 5 rocznicy zawarcia Układu o Przyjaź 
ni i Wzajemnej Pomocy między Polską i Czecho- 
słowacją przesyłam Wam, Towarzyszu Prezyden 
cie oraz narodom Czechosłowacji, najserdeczniej 
sze pozdrowienia i życzenia narodu polskiego i 
moje własne. 

Owocna i stale pogłębiająca się przyjaźń i 
współpraca między maszytni krajami przyśpiesza 
nasz zwycięski marsz: do socjalizmu i wzmacnia 
potęgę światowego obozu pokoju, któremu prze- 
wodzi Wielki Związek Radziecki. Naród polski ży 
czy. bratnim narodom. Czechosłowacji Malszych 
wspaniałych osiągnięć w naszej wspólnej walce 
o póstęp i pokój. 

(—) BOLESŁAW BIERUT 
3 *. , 

Nastąpiła również wymiana depesz pomiędzy 
Prezesem Rady Ministrów RP tow. J. Cyrankiewi 
czem, a Prezesem Rady Ministrów CSR tow. H. 
Zapotocky'm i pomiędzy Wicepremierem Rządu i 
Ministrem Spraw Zagranicznych CSR Viliamem 


W imieniu Komitetu Centralnego i moim własnym przesyłam Wam, drogi Towarzyszu: najgo= 
rętsze, braterskie pozdrowienia i życzenia z okazji 60 rocznicy Waszych urodzin. ; 
Polskie masy pracujące znają Was jako wiernego ucznia Lenina i Stalina, jako jednego z or- 
ganizatorów i przywódców rewolucji węgierskiej 1919 r., jako wybitnego: działacza międzynaro 
dowego ruchu robotniczego, jako wodza nielegalnej Węgierskiej Partii Komunistycznej. Wasza bo 
haterska postawa na procesach i w okresie szesnastu lat, które przebyliście w więzieniach węgier= 
skiego faszyzmu, była wzorem rewolucyjnego hartu i natchnieniem dla wszystkich bojowników g 
wolność i socjalizm, a w tej liczbie dla rewolucjonistów polskich. 


Po wyzwoleniu Waszej ojczyzny przez bohaterską Armię Radziecką, 
skiej Partii Komunistycznej, a następnie Węgierskiej 


przewodząc Węgień 


Partii Pracujących wnieśliście olbrzymi 


wkład osobisty w dzieło utworzenia i umocnienia ustroju demokracji ludowej, rozbicia sił reakcji w 
kraju i agentów wroga w łonie partii, w dzieło wprowadzenia Węgierskiej Republiki Ludowej na 


tory budownictwa 


socjalistycznego. Pod Waszym kierownictwem Węgierska Partia Pracują 


cych umacnia wytrwale nierozerwalną więź ideową z bohaterską, okrytą chwałą Wszechzwiązko 
wą Komunistyczną Partią (bolszewików). Pod Waszym doświadczonym kierownictwem Węgier 
ska Republika Ludowa stała się niezłomnym ogniwem wielkiego obozu pokoju i demokracji, któ 
remu przewodzi Wielki Związek Radziecki — ostoja i nadzieja setek milionów ludzi na całym 


świecie. 


W dniu 60-lecia Waszych urodzin życzę Wam, drogi Towarzyszu długich lat życia, zdrowia i 
pracy dla dobra harodu węgierskiego, dla dobra naszej wspólnej sprawy— sprawy budowy Socja* 


lizmu i obrońy pokoju. 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


. ! ’ 7 
Dla uczczenia 60-lecia urodzin Towarzysza Bieruta i Swięta 1 Maja 


lałoga Zakł. Papierniczych im. J. Marchlewskiego 
da ponadplanową produkcję 
wartości ponad 656 tysięcy złotych | 


Załoga Włocławskich Zakładów 


Papierniczych im. Juliana Marchlew 


„skiego dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Towarzysza Bieruta i Święta 


Racjonalizator Jerzy Maj piszet 


1 Maja, z entuzjazmem podjęła zobowiązania produkcyjne o wartości |. Przyrzekam dalej twórczo pra- 


jaciel naszych narodów — Wielki Stalin! 


(—) KLEMENT GOTTWALD 


 BRATERSKI SOUS 


P ięć lat temu, 10 marca 1947 roku, podpisa- 

ny został w Warszawie układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy między Rzecz- 
pospolitą Polską, a Republiką Czechósłowa- 
cką. Układ ten wyraził najgłębsze uczucia oby- 
dwu narodów, pragnących żyć w przyjaźni i 
przyjaźń tę pogłębiać. 

7 Na przeszkodzie takim stosunkom stała przed 
wojną garstka kapitalistów i obszarników, bę- 
dąca u władzy w obydwu krajach. W interesie 
własnym i międzynarodowej reakcji podsycali 
nieufność oni i niechęć między narodami, które 
tym łatwiej eksploatowali. Ta sztucznie wywo- 
ływana niezgoda ułatwiła faszystom niemieckim 
okupację Czechosłowacji i napaść na Polskę. 


Wyzwolenie Czechosłowacji i Polski przez bo 


- haterską Armię Radziecką stworzyło warunki 
© nowego rozwoju obu państw. Nad Wisłą i nad 


Wełtawą władzę objął lud pracujący. Klasa ro- 
botnicza obu państw, kierowana przez swe re- 
wolucyjne partie, stała się organizatorką potęż- 
nego dzieła budowy socjalizmu w Polsce i Cze- 
chosłowacji. W przeciwieństwie do stosunków 
między krajami kapitalistycznymii, współpraca 
„obu narodów opiera się dzisiaj na wzajemnym 
zrozumieniu potrzeb i pełnej równości. Stosun- 


ki takie „możliwe są tylko między krajami o głę _ 


bokiej wspólnocie wzajemnych interesów — mó 
wił wicepremier tow. Minc — między krajami, 
które jak Polska i Czechosłowacja ugruntówały 
u siebie demokrację ludową i zdecydowanie 
wkroczyły na drogę do socjalizmu”. 


Polsko - czechosłowacki układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy stworzył pod- 
stawy dla zawarcia wielu umów i konwencji, 
obejmujących całokształt. stosunków między 
obu krajami. j 

Należą do nich obok umowy handlowej, kon 
wencja kulturalna, umowa płatnicza, komuni- 
kacyjna o współpracy finansowej, o współpracy 
w przemyśle, w rolnictwie, o współpracy nauko- 
wo - technicznej, planowaniu gospodarczym 
i statystyce. „Mogę powiedzieć, że tak jak 
nasz układ sojuszniczy, tak i jego logicz- 
ne następstwa, tj. nasze umowy gospodar- 
cze i kulturalne — otwierają nowy roz 
dział w dziejach stosunków między naszymi 


Siroky'm a Ministrem Spraw: Zagranicznych RP 
tow. dr Stanisławem Skrzeszewskim. 


państwami — powiedział ówczesny premier, 0- 
becnie prezydent Czechosłowacji, tow. Gott- 
wald — wierzymy niezłomnie, że dzisiejsze na- 
sze związanie się, oparte o sojusz z potężnym 
Związkiem Radzieckim, stanowiące część bra- 
terskiego związku * wszystkich narodów. i 
państw słowiańskich, nie tylko uchroni nas 


przed nową niewolą narodową, ale przyczyni się 


również do wielkiego rozwoju naszych naro- 
dów“, j 

Rozwój wzajemnych stosunków gospodar- 
czych zaznaczył się ze szczególną siłą po rozbi- 
ciu zdradzieckich elementów reakcyjnych bur- 
żuazji czechosłowackiej i polskiej, które utrud- 
niały i hamowały współpracę ze Związkiem Ra- 


„dzieckim i krajami demokracji ludowej. Zwy- 


cięski luty w Czechosłowacji i rozbicie w Polsce 
reakcji, kierowanej przez agenta imperialistów 
— Mikołajczyka, otworzyły drogę do pogłębie- 
nia przyjaźni i współpracy między ludowymi 
krajami. 


Z roku na rok w niezwykle szybkim tempie 
wzrasta wymiana towarowa między obu kraja- 
mi, przyczyniając się do dalszego rozwoju ich 
siły gospodarczej. W kwietniu 1951 roku podpi- 
sany został między Polską a Czechosłowacją u- 
kład o wzajemnych dostawach towarowych oraz 
układ płatniczy na lata 1951 — 1955. Eksport 
Polski do Czechosłowcji obejmuje głównie wę- 
giel, cynk, produkty przemysłu chemicznego i 
po raz pierwszy w dziejach stosunków gospo- 
darczych między obu krajami — poważne do- 
stawy urządzeń przemysłowych i transporto- 
wych. Dostawy Czechosłowacji do Polski obej- 
mują między innymi samochody, traktory, wy- 
roby walcowane, obrabiarki, maszyny i urządze 
nia dla przemysłu hutniczego, chemicznego, wę- 


glowego, energetycznego. Zgodnie z zawartymi 


układami, przeciętny roczny obrót przewidywa- 
nych kontyngentów towarowych w latach 
1951 — 1955 przekroczy o ponad 50 proc. prze- 
ciętne obroty z lat 1948 — 1950. 


Szczególną rolę odgrywa czechosłowacko - 
polska współpraca na polu przemysłowym. Ce- 


lem jej jest uzgodnienie planów produkcji wy- 


robów przemysłowych według gatunków, ty- 


ponad 656 tys. złotych. 


pów i jakości, jak i wzajemna pomoc przy bu- 
dowie zakładów. przemysłowych. 


Współpraca w dziedzinie komunikacji umo- 
żliwia żeglugę czechosłowacką na Odrze i korzy 
stanie z portu szczecińskiego, gdzie Czechosło- 
wacja dysponuje własną strefą wolńocłową. 
Niedawno po raz pierwszy w historii ha wody 
Bałtyku spuszczony został okręt pod flagą cze- 
chosłowacką. 


Zasadniczy zwrot nastąpił także w dziedzi- 
nie polsko - czechosłowackiej współpracy, kul- 
turalnej. Zacieśnia się coraz bardziej współpra- 
ca na polu naukowym, literackim, muzycznym 
i artystycznym. Naukowcy Polski i Czechosło- 
wacji na wspólnych naradach wymieniają swo- 
je doświadczenia, . Coraz szersza i żywsza jest 
wymiana studiującej młodzieży. W Polsce cie- 
szą się wielką poczytnością książki czechosłowa 
ckich pisarzy współczesnych, jak Drdy, Pujma- 
nowej, Fucika i klasyków, jak np. Jaraska. 
Książki naszych pisarzy współczesnych i klasy- 
ków mają wielkie nakłady w, Czechosłowacji. 
Między obu krajami. trwa żywa wymiana. czo- 
łowych wirtuozów, zespołów mużycznych, or- 
kiestr symfonicznych. Coraz więcej sztuk drama 
turgów, polskich wchodzi na sceny Czechosłowa 
cji. „Odwety” i „Niemcy“ Kruczkowskiego, „Zwy 
kła sprawa“ Tarna itd. Na scenach polskich 
zdobywają powszechne uznanie sztuki czecho- 


słowackie „Igraszki z djabłem“ — Drdy“ „Bryga- | 


da szlifierza Karhana — Kani“. Współpraca w 
dziedzinie filmu nie ogranicza się tylko do wy- 


miany filmów. Odbywają się również wspólne ` 


narady czołowych reżyserów i artystów oraz 
wspólna praca nad realizacją filmów. 
Braterska współpraca między Polską i Cze- 


 chosłowacją jest wyrazem nowych stosunków, 


jakie rozwijają się między krajami demokracji 
ludowej i Związkiem Radzieckim, uczestniczą- 
cych w utworzonej w 1949 roku Radzie Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej. = ` ` 
Gdy dziś z perspektywy pięciu lat spogląda 

my na wspólnie przebytą drogę, to mamy świa- 
domość, że nasza coraz bardziej zacieśniająca 
się współpraca stanowi ważny czynnik wzrostu ' 
sił obu naszych narodów dla dobra pokoju i so- 
cjalizmu. ACZ 


Oprócz serdecznego listu załogi, 
która melduje Przywódcy i Nauczy- 
cielowi narodu polskiego o. podjęciu 
apelu „Pafawagu*, listy do Towarzy- 
sza Bieruta skierowali również przo- 


'|dujący ludzie zakładów. 


„Inż. Zygmunt Kin w serdecznych 
słowach podziękował Towarzyszowi 
Bierutowi za to, że w Polsce Ludo- 
wej mógł oddać się twórczej pracy 
naukowej i za otrzymany Złoty 
Krzyż Zasługi. 

Inż. Kin zobowiązał się wraz z inż. 
Kamińskim i inż. Rutkowskim opra- 
cować dokumentację analityczno - 
technologiczną wykorzystania odpad 
kowych drożdży, które mogą być uży 
te jako pasza dla bydła. 

Przodownik pracy Jan Zieliński, ży 
cząc 'Towarzyszowi Bierutowi dłu-. 
gich i szczęśliwych lat życia, zamel- 
dował Mu o swych zobowiązaniach 
podjętych wraz z innymi strugacza- 
mi. ; 


cować jako racjonalizator dla dobra 
Polski Ludowej. » 
— Aby moje zapewnienie nie było 
gołosłowne zobowiązuję się do dnia 
18 kwietnia złożyć wniosek racjona- 
lizatorski, dotyczący zabezpieczenia 
filtrów , przed  zanieczyszczeniem 
włóknem, przy wymienniku do ni- 
skiego gazowania na warzelni, 
Podobne listy wysyłają i inni przo= 
downicy pracy z zakładów pracy Po- 
morza. (jg) 


Na str. 2 zamieszczamy relacje 
o zbrodniczym  zrzucaniu przez 
amerykańskich ludobójców bakte 
rii chorobotwórczych na teryto- 
rium Chin Ludowych. 


Wczasy w Besk 


Na zdjęciu: Wczasowicze w okolicach Wisły. 


idach Śi ląskich. 


CAF. fot. Falkowski 
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-_ Imperialiści amerykańscy 
użyli broni bakteriologicznej 


dokonując bombardowań Chin Ludowych 


` Oświadczenie min. Czou En-lai'a 


PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, 


minister 


spraw zagranicznych Czou En-lai złożył dnia 8 bm. oświadczenie 
protestujące przeciwko używaniu przez rząd Stanów Zjednoczo- 
nych broni bakteriologicznej w celu mordowania Chińczyków, jak 
również przeciwko nalotom amerykańskim na terytorium chińskie. 
W oświadczeniu między innymi czytamy: 


— Po rozpętaniu w dniu 28 stycz- 


nia 1952 r. szeroko zakrojonej wojny 


bakteriologicznej w Korei, agresyw- 
ne siły amerykańskie w okresie mię- 
dzy 29 lutego, a 5 marca skierowały 
68 formacji samolotów wojskowych 


= w ogólnej siłe 448 samolotów, w ce- | 


lu wtargnięcia do chińskiego obsza- 
ru powietrznego nad Chinami pół- 
nocho - wschodnimi, zrzucenia wiel- 
kich ilości zarażonych owadów na 
Fuszun, Sinmin, Antung, Kuantien, 
Linkiang i na inne tereny oraz bom= 
bardowania i ostrzeliwania z broni 
pokładowej terenów  Linkiang i 
Czangtienhokou. 


29 lutego 148 samolotów amerykań 
skich wchodzących w skład 14 for- 
macji przeleciało nad Antung, Fu- 
szun i Fengczeng oraz dokonało zrzu 
tu owadów na Fuszun. 


2 marca 72 samoloty amerykańskie 
zgrupowane w 12 formacjach przele- 
ciały nad Fuszun, Antung, Tatung- 
kou, Czangtienhokou, Kiulienczeng, 
Czian, Kuantien i Czangpai. Zrzuci- 
ły one wielkie ilości much, komarów, 
pcheł i innych owadów na Takou i in 
ne części powiatu Fuszun oraz na ob- 
szary między Fuszun a Mukdenem. 


4 marca 72 samoloty wchodzące w 
skład 13 formacji lotnictwa amery- 
kańskiego, dokonały nalotów i zrzu- 
tów owadów na Antung, Lantou, Ta- 
tungkou, Kiulienczen, Czangtienho- 
kou, Sinmin, Czian, Hunkiangkou i 


Przygotowanie zagród 
dla osadników 


" W tych powiatach, gdzie są możli- 
wości dalszego osadnictwa Rady Na- 
rodowe w szybkim tempie przygóto- 
wują obecnie zagrody, aby w najbliż 
szym czasie przekazać je wraz z go- 
spodarstwami nowym osadnikom. 


W woj. gdańskim przystępuje się 
do remontu w kilku powiatach około 
200 zagród. Największa stosunkowo 
ilość gospodarstw wolnych znajduje 
się w powiatach: gdańskim, sztum- 
skim i lęborskim. Nowi osadnicy znaj 
dą tu nie tylko w większości muro- 
wane i w dobrym stanie' budynki mie 
szkalne i gospodarskie, ale również 
urodzajną ziemię. 


Na terenach, gdzie osiedlą się nowi 
osadnicy, są doskonałe warunki ko- 
munikacyjne; dobre i asfaltowe dro- 
gi, dogodne połączenia kolejowe, czę 
sta komunikacja PKS-u. Rozbudowa 
na w tych powiatach sieć placówek 
Gminnych Spółdzielni, gęsta sieć 
szkół, elektryczność w większości gro 
mad i bliskość portów stwarzają nad- 
zwyczaj korzystne warunki pracy i 
życia dla mieszkańców tych powia- 
tów. 


Kuantien. Zrzuciły one z wysokości 
5 tys. metrów 2 zbiorniki, które otwo 
rzyły się na wysokości mniej więcej 
2 tys. metrów od ziemi, po czym w 
pobliżu przebiegającej tamtędy szo- 
sy znaleziono mnóstwo much. 

5 marca dziesięć formacji lotnictwa 
amerykańskiego, w łącznej sile 38 sa 
molotów: przeleciało nad Antung, An 
pingho, Cziantienhokou, Hunkiang- 
kou, Tunhua i Linkiang. Grupa 8 sa 
molotów około godz. 8 rano bombar- 
dowała i ostrzeliwała z broni pokła- 
dowej Tinkiang, raniąc dwóch miesz 
kańców i burząc 5 domów. 


Z uwagi na fakt, że rząd Stanów 
Zjednoczonych ośmielił się dokony= 
wać wielokrotnie i otwarcie inwazji 
do obszaru powietrznego nad teryto- 
rium chińskim, zrzucać zarażone owa- 
dy oraz bombardować i ostrzeliwać 
te obszary zabijając obywateli chiń- 
skich; biorąc pod uwagę okoliczność, 
że jednocześnie ten rżąd odwleka 
rokowania o rozejm w Korei i sabo- 
tuje pokojowe uregulowanie kwestii 
koreańskiej, usiłując przedłużyć i roz 
szerzyć wojnę w Korei — jestem upo 
ważniony przez Centralny Rząd Lu- 
dowy Chińskiej Republiki Ludowej 
do złożenia uroczystego protestu prze 
ciwko tym barbarzyńskim i brutal- 
nym aktom agresji i prowokacji ze 
strony rządu Stanów Zjednoczonych. 


Otwarte . bezpośrednie akty agre- 
sji rządu USA przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej datują się już 
od 27 czerwca 1950 r. Prezydent USA 
Truman ogłosił wówczas swą decy- 
zję o wysłaniu floty amerykańskiej 
dla okupowania terytorium chińskie 
go — wyspy Taiwan. 27 sierpnia 1950 
roku wojska agresorów amerykań- 
skich w Korei zaczęły wysyłać swe 
samoloty dla dokonywania inwazji 
obszaru powietrznego Chin północ- 
no = wschodnich. Od tego czasu lotni 
ctwo USA wtargnęło wielokrotnie do 
obszaru powietrznego nad Chinami 
północno - wschodnimi, dokonując 
rozpoznania, bombardowania i ostrze 
liwania tych terenów z broni pokła- 
dowej. Obecnie, w ślad za swą rozle- 
głą wojną bakteriologiczną w Korei, 
rz d USA dokonuje nowego aktu o- 
twartego pogwałcenia prawa między 
narodowego i elementarnych praw 
ludzkości, rozrzucając wielkie ilości 
owadów zarażonych bakteriami na 
Chiny północno - wschodnie. Jest to 
próba dalszej realizacji zamiaru do- 
konania inwazji Chin i zagrożenia 
bezpieczeństwa narodu chińskiego 
drogą zbrodniczej zagłady spokojnej 
ludności. > ł 

Naród chiński nie będzie nigdy to- 
lerował tych niesłychanych zbrodni 
rządu USA. Opór oburzonego narodu 
chińskiego pociągnie za sobą hanieb- 
ne fiasko dla sprawców tych zbrodni. 


Centralny Rząd Ludowy Sae 
Republiki Ludowej stwierdza, że rzą 


Stanów Zjednoczonych, w. dążeniu 
do realizacji swych celów rozszerze- 
nia wojny koreańskiej oraz podwa- 
żenia pokoju na Dalekim Wschodzie 
i w innych częściach świata, użył bro 
ni bakteriologicznej, której stosowa- 
nia zakazują surowo zasady ludzko- 
ści i umowy międzynarodowe, prze- 
ciwko spokojnej ludności oraz siłom 
zbrojnym narodów koreańskiego i 
chińskiego w Korei. Obecnie rząd 
Stanów Zjednoczonych dokonuje tych 
zbrodni w jeszcze szerszym zasięgu 
— przeciwko spokojnej ludności 
Chin północno - wschodnich, używa- 
jąc wbrew normom prawa broni bak 
teriologicznej w sposób brutalny i 
prowokacyjny. 


W swym oświadczeniu z 24 lutego 
rb. Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej podkreślił: 
„Jeżeli narody świata nie położą zde 
cydowanie kresu tej zbrodni, wów= 
czas klęski, które nawiedzają dzisiaj 


spokojną ludność Korei, staną się ju- |g 


tro udziałem spokojnej ludności ca- 
łego świata. Czas już, by miłujący 
pokój ludzie na całym świecie wy- 
stąpili aktywnie i położyli kres obłęd 
nym zbrodniom rządu Stanów Zjed- 
noczonych. Ufamy, że zatriumfuje 
sprawiedliwość ludzka i pokój. 
Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej podaje niniej- 
szym do wiadomości, że lotnicy ame- 


rykańscy, którzy dokonują inwazji 
obszaru powietrznego Chin i używa- 
ją broni bakteriologicznej, traktowa 
ni będą, w razie ujęcia ich, jako zbrod 
niarze wojenni. 

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej oświadcza jedno 
cześnie, że rząd USA ponieść musi 
pełną odpowiedzialność za wszystkie 
następstwa naruszania obszaru po- 
wietrznego nad terytorium chiń- 
skim, używania broni bakteriologicz- 
nej oraz mordowania ludności chiń- 
skiej przez bombardowanie i ostrze- 
liwanie. 


| FRAZA 
PEKIN (PAP). Naloty lotnictwa 
amerykańskiego na Chiny Północno- 
Wschodnie, w czasie których Amery 
kanie zrzucili oprócz bomb wielką 
ilość owadów zakażonych zarazkami 
chorobotwórczymi, wywołały pow- 
szechne oburzenie narodu chińskie- 


0. e 
W Pekinie i w wielu innych mia- 
stach chińskich odbyły się wiece, na 
których ludność ostro protestowała 
przeciwko zbrodniom agresorów ame 
rykańskich i wyrażała swą gotowość 
przeciwdziałania tym zbrodniom. 

W wielkich miastach chińskich 
powstają komitety walki ze skutka- 
mi stosowania przez agresorów ame- 
rykańskich broni bakteriologicznej. 


Nowe zbrodnie amerykańskich najeźdźców 


w Korei 


PEKIN (PAP). Korespondent Agen 
cji Nowych Chin donosi z frontu ko- 
reańskiego, że w okresie między 25 
lutego a 5 marca najeźdźcy amerykań 
scy w Korei rozrzucali nadal na linii 
frontu i na zapleczu wielkie ilości zaka 
żonych bakteriami owadów i rozmai- 
tych zakażonych przedmiotów. 


27 lutego samoloty nieprzyjaciel- 


skie zrzuciły przeszło 20 naładowa- 
nych śmiercionośnymi bakteriami 
bomb na południe od Kuhwari. 

28 lutego samoloty amerykańskie 
zrzuciły szczury zakażone bakteriami 
na zachód od Kudżan. Na zachód od 
Manhesan znaleziono zakażone bak- 
teriami liście. l 
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Wzywamy spółdzielnie produkcyjne 
| całej Polski 


|do walki o umocnienie. 


socjalistycznej gospodarki rolnej 
'List członków spółdzielni produkcyjnej 
w Milinie do Prezydenta RP 


Członkowie Rolniczego. Zespołu 
jęciu zobowiązań, wystosowali do 


Spółdzielczego w Milinie po pod 
Prezydenta RP Bolesława Bieru- 


ta list, który z niewielkimi skrótami zamieszczamy poniżej. 


KOCHANY OBYWATELU PRE- 
ZYDENCIE! 

My, członkowie Rolniczego Zespo- 
łu Spółdzielczego w Milinie, gm, Ią- 
ty, powiatu wrocławskiego przesyła- 
my Ci najserdeczniejsze życzenia z 
okazji zbliżającej się 60 rocznicy 
Twoich urodzin. Życzymy Ci z całego 
serca zdrowia, długich lat życia, abyś 
mógł nas dalej prowadzić po drodze 
postępu — ku lepszemu życiu — do 
socjalizmu i utrwalenia pokoju. 

Spółdzielnia nasza powstała w je- 
sieni 1949 r. Było nas, członków spół- 
dzielni, wówczas tylko 14, a ziemi 
mieliśmy 249 hektarów. Trudne były 
początki. Brak nam było rąk do pra- 
cy. Brakowało nam doświadczenia w 
nowym sposobie gospodarowania. 
Gospodarowaliśmy w trudzie i znoju, 
aby osiągnać jak najlepsze wyniki i 
przekonać resztę wsi, że prawda i 
słuszność jest po naszej stronie. Dzię 
ki wytrwałej pracy członków i pomo 
cy Państwa osiągnęliśmy pierwsze 
nasze zwycięstwo. Po roku istnienia 
naszej spółdzielni przystąpiła do niej 
reszta wsi z wyjątkiem tylko 3 naj- 
mniej świadomych gospodarzy. 

Dziś spółdzielnia nasza ma 75 człon 
ków i 650 ha gruntów i żaden z człon 
ków nie wróciłby do starej zacofa- 
nej gospodarki indywidualnej. 

Już w roku 1951 wyniki naszej go- 
spodarki potwierdziły w pełni Two- 
je słowa, że spółdzielczość produkcyj 
na jest lepszą i wyższą gospodarką od 
gospodarki w pojedynkę, że daje wyż 
sze plony i wyższe dochody. Kiedy 
gospodarowaliśmy w pojedynkę tyl- 
ko nieliczni zbierali najwyżej 18 kw. 
pszenicy z ha, 18 kw, jęczmienia i 150 
kw. ziemniaków; rzepaku prawie nie 
sialiśmy. W roku 1951 nasza spółdziel 
nia osiągnęła ź hektara: 28 kw. psze- 


Użycie hroni hakteriologicznej 


przez ludobójców amerykańskich 


jest brutalnym pogwałceniem 


i elementarnych praw ludzkości 


Deklaracja przewodniczącego Światowej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie 


PARYŻ (PAP). Przewodniczący Światowej Rady Pokoju prof. 
Fryderyk Joliot — Curie ogłosił w Paryżu następującą deklarację: 


— Otrzymałem wstrząsającą depe- 
szę, w której p. Kuo Mo-żo, przewod 
niczący Chińskiego Komitetu Obro- 
ny Pokoju, informuje mnie, że ame- 
rykańskie siły zbrojne w Korei uży- 


ły broni bakteriologicznej. Amery- 
kańskie samoloty wojskowe rozrzuci 


ły w Korei, zarówno na froncie jak i 
na zapleczu, zarazki dżumy, cholery, 


tyfusu oraz innych straszliwych cho- 
rób zakaźnych. 


Okrutny ten czyn jest nie do pomy 
ślenia dla normalnego człowieka — 
a jednak został on dokonany. Nale- 
ży on do rzędu tych przestępstw, co 
niemniej potworna zbrodnia zagłady 
w ciągu kilku sekund, za pomocą 
bomby atomowej, setek tysięcy cywil 
nych mieszkańców Hiroszimy, 


- PRZEGLĄD WYDARZEN 


„W Lizbonie uczyniono wielki krok naprzód...“ — 
oświadczył w przemówieniu radiowym amerykań: 
ski minister spraw zagranicznych Acheson. W Liz- 
bonie bowiem przeprowadzona została zasadnicza 
uchwała w sprawie przyjęcia hitlerowskiego Wehr- 
machtu do tzw. armii europejskiej i rządy atlantyc: 
kie zobowiązały się do przyśpieszenia w swych kra 
jach wyścigu zbrojeń. W parę zaledwie godzin po 
przemówieniu Achesona upadł rząd francuski, pot- 


„ knąwszy się właśnie o uchwały lizbońskie. Ostatnim 


gwoździem do trumny rządu Faure'a było wystąpie 
nie we francuskim Zgromadzeniu Narodowym z żą 
daniem uchwalenia 15 proc. podwyżki istniejących 
podatków. A więc w parę dni po konferencji lizboń 
skiej w jednym z głównych krajów atlantyckich na 
cisk społeczeństwa zmiótł rząd, któny złożył podpis 
pod uchwałami lizbońskimi. 


ZDRAJCA NA ŚWIEGZNIKY 


Rozpoczęły się gorączkowe poszukiwania za no 
wym premierem. Reakcyjni politycy jeden po. dru- 
gim wzywani byli przed oblicze prezydenta Aurio- 
la, który naglił de pośpiechu. Aż w końcu wyciąg- 
nięto z lamusa tzw. niezalężnego, Pinay'a. Kto zacz? 
Osobistość mało znana w świecie, ale nie we Fran- 
cji. Francuzi nie zapomnieli czasów okupacji, gdy 
w kolaboracjonistycznych szmatławcach ukazywały 
się zdjęcia przedstawiające Pinay'a w towarzystwie 
hitlerowców. Pinay, PE, przemysłowiec, który nale 
żal do grona tzw. radców marszałka-zdrajcy, Petai- 
na przyjął misję utworzenia nowego rządu. I oto w 
okupowanej przez amerykańskich  imperialistów 
Francji reka łk kandydatem burżuazji na fotel pre 
miera jest człowiek | pęd praw wyborczych 
w 1946 roku za współpracę z okupantem hitlerow- 
skim, człowiek, który parokrotnie musiał płacić 
grzywny z tytułu ustaw o „nieuczciwym wzbogace- 
niu się“, 

Rola jaką Pinay ma do odegrania jest wyraźna. 
Ma on utorować gaullistowskim faszystom drogę do 
"władzy, Zadanie to wynika niedwuznacznie z pla- 
nu jaki sobie Pinay dętej an ten przewiduje 
"zmianę konstytucji w kierunku teh ograniczenia 
praw ludności pracującej i faszyzacji kraju. W latach 
okupacji Pinay słuchał rozkazów hitlerowskich oku 
pańtów. Dziś również chętnie nadstawia ucha glo- 
som hitlerowców zza Renu. Wystarczy wspomnieć, 
że pized paroma dniami adenauerowski dziennik 
` „Der Tag" wystąpił z radą, by Francja „zreformo* 


wała konstytucję”, gdyż obecna sytuacja „stawia 
pod znakiem zapytania zdolność nowego rządu do 
wypełnienia uchwał lizbońskich*. Pinay skwapliwie 
usłuchał rady swych hitlerowskich przyjaciół, 


KIERUNEK MOSKWĄ 


Pewien poseł konserwatywny wo ah Izby 
Gmin, komentując decyzję konferencji lizbońskiej w 
sprawie wystawienia przez kraje Eurepy Zachod- 
niej w ciągu br. 50 dywizji, oświadczył: „Jest to a- 
rytmetyka „Ali w krainie czarów:—bierze się pierw 
szą lepszą cyfrę i dodaje się zero”. Cóż nastraja ta 
kim pesymizmem wielce reakcyjnego posła brytyj- 
skiej Izby Gmin? Odpowiedź mieści się w jednym 
słowie = kryzys. Po prostu kryzys gospodar- 
czy, finansowy, surowcowy itp, Który szaleje: we 
wszystkich krajach atlantyckich, nie omijając W. 
Brytanii. Ocena tej sytuacji kryzysowej znalazła 
znamienny wyraz na łamach brytyjskiego pisma 
„Sunday Pietorial"*, które stwierdza, że „maksi- 
mum“ jakie Anglia może przeznaczyć na cele wojen 
ne jest o wiele niższe niż minimum, jakiego od niej 
żąda Eisenhower i Kongres USA". Dlaczego? Dla 
tego, że jak wyjaśnia pismo, „wysiłek jaki Anglia 
wkłada w budowę „armii cieniów'* doprowadził już 
gospodarkę brytyjską do krytycznej sytuacji". 

Z faktu tego zdają sobie sprawę ceraz szersze rze 
sze Anglików, Francuzów, Wiochów czy Skandyna: 
wów. Widzą oni jak z każdym dosłownie dfiiem 
coraz bardziej niepokojące rozmiary przybiera in- 
flacja, jak rosną deficyty budżetowe, maleje siła na- 
bywcza ludności > jak skazywane na za- 
gładę są niektóre pokojowe gałęzie przemysłu. I lu 


dzie ci zaczynają rozumieć, że jednym z czynników, 


który by ułatwiał wyjście z tej sytuacji jest zerwa* 
nie z dyskryminacyjną polityką gospodarczą narzu 
coną krajom atlantyckim przez rząd USA. 

Coraz częściej w krajach Europy Zachodniej od- 
zywają się głosy, podkreślające konieczność Żele: 
cia i rozwinięcia stosunków handlowych ze Związ- 
kiem Radzieckim, z krajami demokracji ludowej. 
Rozwinięcie wymiany handlowej z Europą Wschod- 
nią oznaczałoby bowiem dla setek fabryk angiel- 
skich, francuskich, belgijskich czy szwajcarskich 
podjęcie produkcji, rozszerzenie jej, oznaczałoby za 
„mówienia i zbyt na towary, które w. ekonomice 
wojennej świata zachodniego nie znajdują- ujścia. 
Stąd elbrzymie, powszechne zainteresowanie mię- 


dzynarodową konferencją gospodarczą, która ma od 
być się w Moskwie w pierwszych dniach kwietnia 
br. Francuski dziennik postępowy „Liberation“ 
stwierdza, że „żadna presja oficjalna nie zdoła prze 
szkodzić powodzeniu konferencji, ponieważ zarów 
ne wśród robotników i kupców, jak i wśród importe- 
rów, eksporterów i przemysłowców panuje chęć 
przywrócenia gospodarce krajów Zachodniej Europy, 
zdrowych podstaw, co może nastąpić tylko drogą 
wznowienia szerokiej, pokojowej wymiany między 
wschedem i zachodem”, 


ATTLEE CONTRA ATTLEE 


Dzienik „New York Daily News" pisał niedawno: 
„Można by spytać co jeszcze zrobią panowie Tru 
man i Acheson, aby sprowadzić na niewinne głowy 
narodu amerykańskiego jeszcze więcej nienawiści 
ze strony całego Świata"? Wieleż słów prawdy w 
tym retorycznym pytaniu. Rośnie wciąż fala niena 
wiści przeciwko imperialistom amerykańskim, prze 
ciwko tym wszystkim, którzy Waszyngtonowi poma 
gają w jego brudnej robocie. W ostatnich dniach 
została ujawniona pewna sprawa rzucająca światło 
na za rolę, odgrywaną przez socjaldemokra- 
cję. czasie niezwykle burzliwego posiedzenia w 
brytyjskiej Izbie Gmin wyszło na jaw tajne porozu- 
mienie między rządem USA a rządem labourzystow 
skim, dotyczące udziału Anglii w „działalności nie 
ograniczającej się do Korei". Innymi słowy Attlee w 


| imieniu rządu labourzystowskiego wyrażał zgodę na 


rozszerzenie agresji amerykańskiej na Dalekim 
Wschodzie. Dziś tenże Attlee usiłuje zbić kapitał po 
lityczny rzekomo przeciwstawiając się realizacji te- 
go planu. A więc Attlee contra Attlee. 


Zachodnio-niemiecki dziennik „Der Tag“, anali- 
zując ostatnie wydarzenia międzynarodowe, smęt- 
nie stwierdza: „Fundament, na którym buduje się po 
rozumienia ostatnich wielkich konferencji jest bar- 
dzo słaby”, Istotnie, agresorzy podejmują uchwały, 
wskrzeszające hitlerowski Wehrmacht, dogadują się 
w sprawie rozszerzenia agresji na Dalekim Wscho- 
dzie, w Egipcie zmieniają premierów, w Korei sto 
sują broń bakteriologiczną — wszystko, by wtrącić 
świat w otchłań nowej wojny, by ujarzmić naro- 
dy. Ale właśnie wciąż potężniejący opór narodów 
krzyżuje im plany. To Rarody są bowiem fundamen 
tem historii, to one ją kształtują i ostateczne ZWwy- 
cięstwo będzie po ich stronie. 


Użycie broni bakteriologicznej jest 
brutalnym pogwałceniem prawa mię 
dzynarodowego, w szczególności pro- 
tokołu podpisanego w Genewie dnia 
17 czerwca 1925 r. Broni tej użyły 
również armie japońskie w Chinach. 

Sztaby wojskowe i politycy Stanów 
Zjednoczonych ujawnili już publicz- 
nie zamiar użycia tej broni i poczy- 
nione w tym kierunku przygotowa- 
nia. 

To zbrodnicze postępowanie pożo- 
staje w sprzeczności z uchwałami 
Światowego Kongresu Pokoju w War 
szawie, powziętymi zgodnie z wolą 
wszystkich narodów, w szczególno- 
ści zaś jest ono sprzeczne z rezolucją, 
przewidującą zakaz używania broni 
bakteriologicznej, chemicznej i wszel 
kiej broni masowej” zagłady ludzi. 
Udzielając poparcia apelowi sztok= 
holmskiemu, 600 milionów mężczyzn 
i kobiet zamanifestowało dobitnie 
swą wolę nie dopuszczenia do tego, 
by powtórzyły się akty masowego 
mordu i dlatego właśnie zażądało te- 
go zakazu. 

Dzisiaj narody mogą stwierdzić, 
jak okropna groźba zawisła nad ich 
życiem i jak potwornymi środkami 
usiłuje się je zastraszyć. Opinia pu- 
bliczna powinna wystąpić zdecydo- 
wanie przeciwko tej zbrodni. 

FRYDERYK JOLIOT — CURIE 
PRZEWODNICZĄCY ŚWIATOWEJ 

RADY POKOJU 
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Rząd ateński 
przygotowuje nową 


zbrodnię 


SOFIA (PAP). Bułgarska Agencja 
Telegraficzna, powołując się na do 
niesienia radia ateńskiego, podaje, że 
w sobotę rozpoczął się przed sądem 
wojskowym w Atenach nowy proces 
14 członków Komunistycznej Parti 
Grecji. 

—— 


Dalsze zwalnianie 
iapońskich zbrodniarzy 


wojennych 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Tokio, że Amerykanie za- 
powiedzieli zwolnienie na „słowo ho- 
noru“ dalszych 11 japdńskich zbrod- 
niarzy wojennych. 


Dotychczas okupacyjne władze a- | 


merykańskie zwolniły z więzienia 
725 japońskich zbrodniarzy wojen- 
nych, 


nicy ozimej, 35 kw. jęczmienia, 215 
kw. ziemniaków i 12 kw. rzepaku ja- 
rego. : k 

Rozwinęła się także nasza spółdziel 
cza hodowla. Mamy dziś w spółdziel 
czej oborze (prócz bydła i trzody na, 
działkach przyzagrodowych) — 72, 
sztuki bydła i 48 sztuk trzody chlew- 
nej. Przeciętny udój roczny od kro- 
wy podniósł się z 2.000 litrów do 2.600 
litrów, 

Wykonaliśmy w terminie wszyst- 
kie zobowiązania wobec Państwa — 
dostawy zbóż, podatki i kontraktację 
(plan sprzedaży zboża Państwu wy= 
konaliśmy w 125 proc., otrzymując 
premii przeszło 14 tys. zł.). ą 

Podniosły się także nasze dochody. 
Dniówka obrachunkowa wyniosła w 
przeliczeniu na pieniądze w roku 
1951 23 zł. 14 gr, w tym w gotówce 
18,05 zł. — reszta w naturaliach. 

Do pracy w spółdzielni wychodzą 
nie tylko członkowie, ale i domow= 
nicy. Wielu wypracowało w roku u= 
biegłym od 300 — 400 dniówek obra= 
chunkowych. 

W lutym br. opracowaliśmy z po= 
mocą agronoma POM plan produk= 
cyjny na rok 1952. Przewidzieliśmy 
zwiększenie plonów i rozwój hodow= 
li. Zakontraktowaliśmy 40 ha pszeni- 
cy, 28 ha jęczmienia, 65 ha buraków 
cukrowych, 8 ha buraka nasiennego, 
35 ha rzepaku, 2 ha traw nasiennych, 
pół ha cebuli oraz 30 tuczników. 


Na Twoje noworoczne wezwanie do 
zwiększenia produkcji rolniczej tak 
potrzebnej naszej Ojczyźnie i klasie 
robotniczej — odpowiadamy dziś na- 
szym uroczystym zobowiązaniem: 

Siewy wiosenne zbóż wykonamy 
w ciągu 10 dni zamiast planowanych 
12 dni. Przygotowaliśmy ziarno siew- 
ne, nawozy i środki do zaprawiania 
ziarna. Podniesiemy normę na siew- 
nik z 4 ha do 4,5 ha dziennie, zgodnie 
z wnioskiem Aleksandra Sarka, człon 
ka naszej spółdzielni, który Osobiście 
zobowiązał się obsiewać siewnikiem 
4-metrowym 6 ha dziennie. 


Podniesiemy plony z hektara po- 
wyżej ustalonego planu na rok 1952: 


pszenicy z 28 kw. do 30 kw., co da 
dodatkowo 272 kw., 

jęczmienia z 35 kw. do 36 kw, co 
da dodatkowo 35 kw., 

rzepaku z 12 kw. do 13 kw., co da 
dodatkowo 35 kw., 

buraków cukrowych z 250 kw. do 
270 kw. co da dodatkowo 1.300 
kw. 

Ponadto zwiększymy uprawę traw 
nasiennych o pół ha i cebuli również 
o pół ha. 

Rozwiniemy gospodarkę hodowla- 
ną, powyżej dotychczasowych pla= 
nów na rok 1952: 

pogłowie bydła rogatego podniesie 
my o 5 sztuk ponad plan i osiągnie- 
my 105 sztuk, 

pogłowie trzody chlewnej podnie- 
siemy o 10 sztuk — osiągniemy 130 
sztuk, ży 

średni udój od krowy podniesiemy 
o 200 litrów i doprowadzimy do 2.800 - 
litrów. * 

Oborowy Michał Kordoński, zobo- 
wiązał się przez indywidualne żywie 
nie i kontrolę mleczności uzyskać ód 
każdej z 5 najlepszych krów udój ro- 
czhy ponad 4.000 litrów mleka. 

Założymy ferme drobiu — do k+“ 
rej każdy ze spółdzielców zobowiązał 
się dać po 2 odchowane kurczaki. 

Dla wykonania naszych zobowią- 
zań zwiększymy udział członków 
spółdzielni w pracy na wspólnym go. 
spodarstwie ze 170 dniówek obra- 
chunkowych do 200 dniówek obra- 
chunkowych przeciętnie na 1 pracu- 
jącego. 

Kochany Obywatelu Prezydencie 
— pamiętamy wszyscy Twoje -wska- 
zania, że naszym, chłopów spółdziel- 
ców zadaniem jest dać wzory najlep- 
szej wysoko wydajnej gospodarki, 
wykorzystać zdobycze techniki i na- 
uki, które udostępnia nam nasze Pań 
stwo Ludowe i tak gospodarować, 
aby stać się przykładem dla wszyst- 
kich małorolnych i średniorolnych 
chłopów polskich i wskazać im drogę 
do dostatniego i kulturalnego życia, 


Nie będziemy szczędzić wysiłków, 
aby to nasze zadanie pracowników 
spółdzielni produkcyjnej z honorem 
wykonać na chwałę naszej wolnej 
Ojczyzny. 

Wzywamy wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne w całej Polsce — wzy- 
wamy wszystkich chłopów spółdziel- 
ców do wałki o wzrost produkcji a 
rozwijanie hodowli, o rozbudowę 
spółdzielni, © wzmocnienie i rozsze- 
rzenie nowej socjalistycznej gospo - 
darki wiodącej wieś polską do roz- 
kwitu i dobrobytu, a naszą Rzeczpe- 
spolitą Ludową do siły i do socjaliż- 
mu. ; 

A żyje Prezydent Bolesław Bie 
rut X , 

Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyz 
na Polska Rzeczpospolita Ludówa. * 

Z upoważnienia ogólnego zebrania 

zarząd spółdzielni 

(— Michał Rysiński 
(— Józef Różański 

(—) Franciszek Pluta 
(—) Maria Pajewska 
(6 Michał Długokęcki -` 
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Z problemów Konstytucji | 


Konstytucja sojuszurohotniczo chłopskiego 


Jakim jesteśmy państwem? 


Byłjsu przejściowego od kapitalizmu do 


,ezas, kiedy na ziemi naszej istniały |socjalizmu. Okres ten rozpoczął się w 


— jak mówi Towarzysz Bierut — „do- 
piero elementy przyszłego konsolido- 
wania się narodu“, Były to czasy 
państwa szlacheckiego, epoka pań- 
stwowego kierownictwa szlachty: Po- 
tem państwa polskiego nie było, lecz 
oblicze formującego się narodu pol- 
skiego „kształtowała burżuazja sprzę- 
gnięta ze szlacheckim ziemiaństwem”. 
Ona też zagarnęła władzę nad masa- 
mi pracującymi w roku 1918 i przez 
dwadzieścia lat była klasą panującą, 
kierującą — na nieszczęście i zgubę 
narodu polskiego. Wreszcie „dojście 
do władzy polskiej klasy robotniczej 
w roku 1944 rozpoczęło nowy okres 
históryczny — przekształcania naro- 
du burżuazyjnego w naród socjali- 
styczny, o nowej strukturze gospodar 
czej, o nowym składzie klasowym, o 
nowym obliczu  moralno-politycz- 
nym“. 

W tym nowym okresie historycz- 
nym burżuazja jeszcze istnieje, wal- 
czy i zaostrza swą beznadziejną wal- 
kę przeciwko nowym siłom, stojącym 
na czele Państwa i narodu polskiego. 
Lecz nie stanowi już ona klasy pod- 
stawowej w naszym kraju. Dwie kla- 
sy podstawowe — to robotnicy i chło 
pi Ich Państwem jest Polska Rzeczpo- 
spolita Ludowa. Ich prawem jest no- 
wa Konstytucja, która głosi „sojusz 
klasy robotniczej z chłopstwem pracu 
jącym“, jako „podstawę obecnej wła- 
dzy ludowej w Polsce" i zarazem pod- 
kreśla, że „w sojuszu tym rola kierow 
nicza należy do klasy robotniczej”. 

Czy ten sojusz i to kierownictwo sta 
nowią konieczną całość? 


Bezwzględnie tak. 


Towarzysz Stalin, odpowiadając w 
swoim czasie na pytanie, dlaczego 
rząd proletariacki jest równocze- 
śnie rządem robotniczo-chłopskim, u- 
zasadnił to w czterech punktach na- 
stępujących: 

1. W naszych watunkach interesy 
klasy robotnicżej i zasadnicze interesy 
podstawowych mas chłopskich zbie- 
gają się całkowicie i bez reszty. 

2. Interesy te znajdują swój pełny 
wyraz w programie rewolucyjnego 
prołetariatu u władzy. 

3. Władza proletariacka opiera się 
na sojuszu robotników i chłopów, bu- 
dowanym na jedności ich zasadni- 
czych interesów. 

4. W skład organów tej władzy 
wchodzą ~ obok robotników — chło- 
pi, walcężąc przeciwko wspólnemu 
wrogowi i budując nowe życie we- 
spół z robotnikami, pod przewodem 
klasy robotniczej. 

Nasze warunki — to warunki okre- 


Polsce bezpośrednio po likwidacji ob- 
szarnietwa jako klasy. Wywłaszczenie 
obszarnictwa i nacjonalizacja wielkie 
goi średniego przemysłu, a zwłaszcza 
majątku kapitalistycznych karteli, 
niemal że zbiegły się w czasie. Dzięki 
temu związek między obu aktami re- 
wolucyjnymi stał się bardziej naocz- 
ny. Likwidując dwa „najgrubsze” (ści- 
śle ze sobą związane) ośrodki wyzysku 
mas chłopskich, demokracja ludowa 
wymiatała pierwszym swym aktem 
resztki feudalnej stęchlizny z naszego 
życia narodowego, zaś drugim — stwa 
rzała dźwignię socjalistycznej prze- 
budowy tego życia. 


w ten sposób nowa władza wyrosła 
ze wspólnej walki polskich robotni- 
ków i chłopów, wyrażała już od pierw 
szych swych kroków wspólnotę zasa- 
a interesów obu klas sojuszni- 
czych. 


* * * 


Kiedy czytamy w projekcie Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej artykuły, określające nasz ustrój 
społeczno-gospodarczy, nie powinni- 
śmy ani na chwilę gubić z oczu tej 
wspólnoty interesów. I wówczas, kie- 
dy czytamy, że kopalnie, fabryki, ban- 
ki itd. stanowią państwową własność 
całego narodu i wówczas, gdy mowa 
jest o ochronie spółdzielczej własno- 
ści, jak i wtedy, gdy czytamy o opie- 
ce nad indywidualną gospodarką 
chłopa małorolnego i średniorolnego. 


Mówiąc o chłopskiej drobnej wła- 
sności w naszym Państwie, za mało 
przypominamy na ogół o jej „rewolu- 
cyjnej metryce“, o tym, że milion 
chłopskich rodzin otrzymał kilxa lat 
temu ziemię, likwidując pod prze- 
wodem proletariatu resztki feudaliz- 
mu, że bez mała drugi milion strzą- 
snął z siebie jarzmo  bankierskich i 
lichwiarskich długów dzięki naszej 
rewolucji socjalistycznej. Nieraz 
się liczy, ile było i ile jest u nas prò 
cent gospodarstw średniorolnych czy 
małorolnych, zapominając, ile służby 
folwarcznej, parobków, komorników 
itd. znajdowało się przed naszą re- 
formą rolną poza. statystyką gospo- 
darstw. Zapomina się, że reforma rol- 
na PKWN nie tylko rozgromiła u nas 
klasę obszarniczą, lecz również — w 
połączeniu. z rozwojem socjalistyczne 
go przemysłu — utrudniła poważnie 
wyzysk pracy najemnej przez ku- 
łactwo. j 


Oto dla ilustracji porównanie 
dwóch spisów ludności, naświetlające 


strukturę społeczną wsi polskiej pod 
rządami sanacji i obecnie: 


PODZIAŁ LUDNOŚCI ZAMIESZKAŁEJ NA WSI W ODSETKACH 


w 1931 r. w 1950 r. 

1. Obszarnicy : 0,2 — 
2. Robotnicy rolni w gospodarstwach prywatnych 11,9 1,9 
3. Chłopi gospodarstw indywidualnych do 2 ha 14,4 7,6 
4. Chłopi gośpodarstw indywidualnych od 2 do 5 ha 26,5 20,4 
5. Chłopi gospodarstw indywidualnych od 5 do 10 ha 18,9 26,8 
6. Chłopi gospodarstw indywidualnych od 10 do 14 ha 4,8 1,5 
1. Chłopi gospodarstw indywidualnych ponad 14 ha 3,0 4,0 
8. Chłopi - członkowie spółdzielni produkcyjnych =- 15 
9. Robotnicy rolni w socjalistycznym sektorze (PGR) — 3,4 
10. Inni (ludność robotnicza, rolnicza inteligencja 

techniczna itd). 20,3 26,9 


W danych na 1931 granica między poz. 6 i 7 podana była na 15 ha, a na 1950 r. — na 14 ha, 
Dane na rok 1950 są tymczasowe, oparte ma spisie ludności, którego wyniki nie zostały jeszcze 


całkowicie opracowane, 


Nie mając złudzeń na temat zaniku|różnie klasowych między ludźmi. Dro 
już dziś wszelkich form kapitalistycz- |ga do tego celu nie jest łatwa ani krót 
nego wyzysku w Polsce, ani też na te-|ka. Chłopi winni się łączyć tylko na 


mat nieograniczonych możliwości roz |zasadzie dobrowolności. 


Ale w celu 


woju produkcji rolnej w warunkach |tym zawiera się najgłębszy interes 


drobnej, 
chłopskiej, móżemy ze słuszną dumą 
powiedzieć, że dokonane przez nas 
przewarstwowienie wsi i umocnienie 
warstwy chłopów średniorolnych by- 
ło i jest realizacją leninowskiej wy- 
tycznej: „Dla burżua ważna jest pro- 
dukcja dla samej produkcji, dla lud- 
ności pracującej i wyzyskiwanej, naj- 
ważniejsze jest obalenie wyzyskiwa- 
czy i zapewnienie warunków, pozwa- 
lających ludziom pracy pracować na 
siebie, a nie na kapitalistę". I tylko tę- 
dy — uczy Lenin — tylko przez oba- 
lenie władzy wyzyskiwaczy i mocne 


związanie mas chłopskich z władzą,|- 


na której czele staje klasa robotnicza 
wiedzie droga ku wzrostowi dobroby- 
tu — przez wzrost produkcji w zupeł- 
hie nowych warunkach, przez stop- 
niowe przekształcanie socjalistyczne 
rolnictwa. 

"Taki właśnie jest sens pierwszej 
części artykułu 10 projektu naszej 
Konstytucji, który głosi: 


„Polska Rzeczpospolita Ludowa ota 
cza opieką indywidualne gospodar- 
stwa rolne pracujących chłopów i u- 
dziela im pomocy w celu ochrony 
przed wyzyskiem kapitalistycznym, 
zwiększenia produkcji, podwyższenia 
poziomu rolniczo-technicznego oraz 
podniesienia ich dobrobytu", 


I nie przypadkowo ten sam artykuł 
mówi w swej części drugiej, że 


„Polska Rzeczpospolita Ludowa u- 
dziela szczególnego poparcia i wszech 
stronnej pomocy powstającym na za- 
sadzie dobrowolności rolniczym spół- 
dzielniom produkcyjnym — jako for- 
"mam gospodarki zespołowej”. 

Konstytucja odzwierciedla tu naj- 
głębszą treść sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, którego celem ostatecznym 
jest zniesienie wyzysku we wszel- 
kich jego formach, zbudowanie socja+ 
Jizmu, a potem zniesienie wszelkich 


indywidualnej gospodarki|chłopów, którzy — jako ludzie pracy 


— pragną „pracować dla siebie, a nie 
na kapitalistę*. W celu tym zawiera 
się ich najgłębszy interes — jako Po- 
laków, pragnących, aby Ojczyzna ich 
była silna i niezależna od amerykań- 
sko-hitlerowskich kapitalistów. W 
celu tym zawiera się interes każdego 
z nich — jako człowieka, jako ojca ro- 
dziny., który musi pragnąć pokoju i 
nie może nie widzieć, że wszystkie na- 
sze posunięcia gospodarcze i politycz- 
ne, bieżące i dalekosiężne wyrażają 
zasadnicze stanowisko obrony pokoju 
przeciwko podżegaczom wojennym. 
Oto interesy zasadnicze, zbieżne cał 
kowicie i bez reszty, na których się o- 
piera sojusz polskich robotników i chło 
pów. 
LJ R 


Czy to znaczy, że sojusz ten działa 


„automatycznie“? Rzecz jasna, że 
nie. Wymaga on codziennej, usil- 
nej pracy nad umacnianiem  spój- 


ni, łączącej obie klasy sojusznicze. 
Wymaga codziennej walki z kułactwem 
usiłującym poderwać naszą spójnię i 
zastąpić ją swoją „spójnią* ze speku- 
lantem miejskim — „spójnią*, która 
oznacza grabież klasy robotniczej i 
Państwa jako całości, która jest zara- 
zem grabieżą podstawowych mas chłop 
skich, zwłaszcza chłopów małorolnych. 
Sojusz nasz wymaga wreszcie aktywi- 
zacji najszerszych mas chłopstwa pra 
cującego — w szczególności wiejskiej 
biedoty, wciągania ich do spraw pań 
stwowych, do zarządu sprawami Pań- 
stwa w najrozmaitszych dziedzinach. 

Konstytucja nasza mówi o tej spójni, 
o nieustannym wzroście produkcji prze 
mysłu państwowego, „służącej wszech 
stronnemu zaspokajaniu potrzeb... lud- 
ności wiejskiej”, A potrzeby te nie sto- 
ją w miejscu. Mamy przykład grupy ro 
dzin w Rzeszowskim, które były bada- 
ne w roku 1938 przez Instytut Puław 
ski i zostały ostatniej jesieni zbadane 


Jerzy Tepicht | 


ponownie przez Instytut Ekonomiki Rol 
nej. Rodziny te wzrosły bardzo liczeb 
nie. Przed wojną uważałyby to za klę- 
$kę, lecz obecnie, gdy część każdej ro 
dziny wyszła”z domu — do przemysłu, 
względnie na nowe gespodarstwa na 
Ziemiach Odzyskanych — ich zdol- 
ność nabywcza podniosła się w sposób 
ogromny . FH 

Oto np. wartość posiadanej odzieży 
na jednego dorosłego mężczyznę oce- 
niana tam była w r. 1938 na 49,86 zł. O- 
becnie licząc po cenach. tych samych, 
jakie podawał dla roku 1938 Instytut 
Puławski, stwierdziliśmy przeciętną 
wartość posiadanej odzieży na jedne- 
go mężczyznę w wys. 139,52 zł. Podob 
nie przeciętna wartość odzieży kobiecej 
wzrosła ze zł 50,84 na zł 121,35 (w ce- 
nach z r. 1938). Wartość pościeli ze zł 
10,35 na zł 41,05. Zużycie mydła wzro 
sło w tych rodzinach z 1,16 kg rocz- 
nie na osobę, przed wojną dò 6,55 kg 
Zapałek — z 4 pudeiek do 51. Cukru — 
z 0,26 kg do 18,39 kg 

Oto materialne pokrycie słów naszej 
Konstytucji o spójni w świetle zmian 
zaszłych w jednym z najbardziej upo 
śledzonych przed wojną rejonów wsi 
polskiej. Lecz spójnia gospodarcza mia 
sta ze wsią nie może być jednostronną. 
Budować ją można tylko — jak głosi 
Konstytucja — „jednocześnie planowo 
wpływając na stały wzrost towarowej 
produkcji rolniczej”. Bez tego niespo- 
sób żywić rosnącej ludności robotni 
czej. Bez tego niesposób zaspokoić 
surowcowych potrzeb wielu przemy- 
słów 

Najprostsza i najpewniejsza droga 
do tego wiedzie przez uspółdzielczanie 
produkcji rolnej. Wystarczy wskazać 
dla przykładu, że jeśli przyjmiemy i- 
lość zbóż z hektara przeliczeniowego, 
którą indywiduałne gospodarstwa sprze 
dały Państwu do połowy stycznia za 
100, to w tym samym czasie spółdziel 
nie produkcyjne — fak młode u nas i 
jeszcze tak pełne braków — potrafiły 
już sprzedać na 167. A w tych spół- 
dzielniach produkcyjnych, które już po 
raz trzeci dzieliły swój dochód z pełne 
go roku gospodarczego, sprzedaż zboża 
.Państwy po ostatnich zbiorach wyniosła 
przeciętńie 4,5 kwintala z hektara. 

A równocześnie w szeregu spółdziel- 
ni produkcyjnych, spółdzielczy majątek 
własny wzrósł w ostatnim dwuleciu od 
trzech do dziesięciu razy z równocze- 
snym szybkim wzrostem wartości 
dniówki „obrachunkowej. 

Te cyfry wskazują drogę przyszłości. 
Lecz teraźniejszość — to na razie w 
dziewięćdziesięciu siedmiu i pół procen 
tach indywidualne gospodarstwa chłop 
skie to niewzruszona zasada dobrowol 
ności przy zespalaniu się tych gospo- 
darstw, to wynikający z tej zasady att. 
12 projektu naszej Konstytucji, który 
uznaje i bierze pod ochronę — na pod 
stawie obowiązujących ustaw — indy- 
widualną własność ziemi, budynków i 
innych środków chłopskiej produkcji. 


Stąd konieczność zabezpieczenia spój 
ni gospodarczej na wsi innymi Środka 
mi, aniżeli w państwowym, socjalistycz 
nym przemyśle. W przemyśle mamy 
plan — dyrektywy. W rolnictwie — 
jak stwierdza Konstytucja — przeważa 
planowe oddziaływanie. Oddziaływanie 
przez pomoc produkcyjną (Ośrodki Ma 
szynowe, dystrybucja nasion, nawo- 
zów itp.), przez kredyt, handeł, a w 
szczególności — oddziaływanie przez 
państwowy skup i kontraktację. 


* * 
* 


Co oznacza społecznie planowe od 
działywanie? Oznacza pomoc i walkę. 
Pomoc chłopom pracującym, w podno- 
szeniu wydajności ich pól, produkcji 
trzody chlewnej, mleka, w rozwijaniu 
produkcji buraka, Inu, rzepaku itd. Wal 
kę z kułactwem z jego stałą tendencją 
do spekulacji, do żerowania na trudno 
ściach naszego rozwoju, do podrywa- 
nia naszych planów gospodarczych. 
Planowe oddziaływanie jest nieodłącz 
ne od ograniczania i wypierania kapi 
talistycznych żywiołów „o LS Gg mó- 
wi Konstytucja, jest jedną z form o- 
graniczania klasy, żyjącej z wyzysku 
robotników i chłopów, gdyż zmusza ją 
do poddawania się kontroli państwo- 
wej i wykonywania zleceń Państwa w 
dziedzinie produkcji i sprzedaży częś- 
ci produktów, gdyż — i to jest w chwi 
li obecnej najważniejsze — paraliżuje 
wpływy kułactwa na chwiejne nieraz 
żywioły spośród chłopów  średniorol- 
nych. 


Rozwój spójni gospodarczej między 
klasą robotniczą a chłopstwem i roz- 
wój świadomości klasowej, antykułac- 
kiej w szeregach chłopstwa pracujące 
go wymagają jego szerokiej aktywiza 
cji w życiu państwowym. 

Na to właśnie wskazywał Towarzysz 
Stalin w czwartym punkcie swego uza 
sadnienia, dlaczego rząd proletariacki 
jest zarazem rządem robotniczo-chłop 
skim. Tej właśnie spójni z wsią w dzie 
dzinie administracyjno-politycznej po- 
święcony jest w dużej mierze V roz- 
dział naszej Konstytucji, noszący tytuł 
„Terenowe organy władzy państwo- 
wej“. ; 

Warto sobie zdać sprawę z liczby o- 
bywateli, którzy uczestniczą w na- 
szym kraju w działalności Rad Narodo 
wych. Samych radnych jest sto tysię 
cy (dokładnie 97.938 według stanu na 
1. IV. 1951 r.). Na każdego z tych rad- 
nych wypada u nas nie mniej niż 10 
członków i członkiń rozmaitych komi 
misji i komitetów społecznych, 
współpracujących z PRN, MRN, GRN 


RR AZALIA AZIAA i. 


_|itd., kontrolujących działalność Gmin- 


nych Spółdzielni, Ośrodków Maszyno 


„|wych, kas kredytowych, szkół itp. za- 
„|wiadujących nieraz państwową ziemią, 


nieruchomościami czy 
państwowego majątku. 


Setki tysięcy ludzi — w tym połowa 
chłopów (wśród samych radnych jest 
43 procent, chłopów - rolników i 12 pro 
cent pracowników pochodzenia chłop- 


inną częścią 


biście, codziennie w zarządzaniu spra 
wami Państwa! Oto jeden z najdobit- 
niejszych przejawów demokratyzmu na 
szego ustroju. Oto cośmy przejęli świa- 
domie z doświadczeń demokracji ra: 
dzieckiej. 

Radio-szczekaczki z Londynu czy No 
wego Jorku mogą się z teżo powodu 
zachłystywać wściekłością, my może 
my na tym prostym przykładzie wyka- 
zać milionom chłopów niższość, obłu 
dẹ tzw. „demokracji zachodnich”, sta- 
wiających biurokratyczne bariery mię- 
dzy władzą a szarym obywatelem i 
wyższość naszej ludowej demokracji. 

* > 
* ; 

Wstęp do Konstytucji, określając so 
jusz robotniczo-chłopski jako podstawe 
obecnej władży ludowej w Polsce, wią 
że go bezpośrednio z dorobkiem rewo 
lucyjnym polskiego ruchu robotnicze- 
go. Dorobek ten, to między innymi — 
świeża jeszcze w pamięci wiełu chło- 
pów — czołowa rola KPP w walce lu 
du polskiego z sanacją, to kierownicza 
rola PPR w walce z hitlerowską oku- 
pacją, to kadra robociarska na. czele 
chłopskich komitetów w przeprowadza 
niu reformy rolnej, na- czele ORMO- w 
walce z reakcyjnymi bandami... 


Chłop polski poznał dynamizm swe 
go brata — robotnika we wspaniałym 
wysiłku odbudowy Warszawy, w set- 
kach fabryk rosnących we wszystkich 
stronach ziemi polskiej. Wieś przejmu- 
je od klasy robotniczej ideę współza- 
wodnictwa pracy i walki o podniesienie 
produkcji. Ostatnie miesiące przyniosły 
nowe, mocne zbliżenie klasy robotni- 
czej i chłopstwa: najlepsi aktywiści 
nasi z fabryk poszli dwukrotnie na 
wieś — raz w związku ze skupem zbo 
ża i ziemniaków, drugi raz w związku 
z ustawą o dostawach i kontraktowa- 
niu żywca. Poszli jako oficerowie wal- 
ki ze spekulacją kułacką: Ich postawa 
i argumenty budziły w chłopach sumie- 
nie obywatelskie, izolowały kulaka i 
spekulanta, skupiały wiejską biedotę — 
główną naszą ostoję Ma wsi. Tam, 
gdzie dusza człowieka pracy walczyła 
w chłopie z:drugą"duszą właściciela — 
wrażliwą. ną pokusę spekulacji; poli- 
tyczna robota ludzi z fabryk dopomaga 
ła w zwycięstwie tej pierwszej. 

Kierownicza rola klasy robotniczej 
nie może być czymś sztucznie narzu- 
conym. Rola ta jest ściśle związana 
z istnieniem partii proletariackiej, któ- 
ra opiera się na  przodującej teorii 
marksizmu - leninizmu, na - dorobku 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go, na najważniejszym z doświadczeń 
tego ruchu w dziejach — na doświad- 
czeniu zwycięskiej budowy _socjaliz- 
mu w Związku Radzieckim. Uzbrojona 
w ter olbrzymi dorobek, Partia nasza 
jest w stanie na każdym etapie jaśniej 
widzieć i wskazywać masom ludowym 
co trzeba czynić, uczyć chłopów pracu- 
jących jak odróżniać ich interes zasad- 
niczy od interesów przejściowych i po- 
zornych, uczyć rozróżniać swoich wro- 
gów. Dzięki temu Partia jest w stanie 
pomagać bratnim organizacjom, w 
szczególności Zjednoczonemu Stronni- 
ctwu Ludowemu w ich walce o włącze 
nie najszerszych mas chłopskich do 
twórczej pracy nad zbudowaniem nowe 
go życia. 

Siłę: polskiej klasy robotniczej, a w 
konsekwencji i siłę naszego Państwa 
Ludowego pomnaża jej oparcia o mię- 
dzynarodowy ruch robotniczy- a prze- 
de wszystkim — jej sojusz klasowy Z 
socjalistycznym Związkiem Radziec- 
kim. Skutki tego sojuszu są bardzo 
istotne dla chłopów pracujących. Je- 
mu zawdzięczają tysiące rodzin ma- 
łorolnych zatrudnienie swoich dzieci 
w rosnącej szybko Nowej Hucie. Je- 
mu zawdzięcza nasze rolnictwo wiel- 
ki skok naprzód w dziedzinie mecha- 
nizacji, Jemu zawdzięcza chłop pol- 
ski wraz z całym narodem niepodle- 
głość i pokój, możliwość spokojnej 
pracy i — po raz pierwszy od stuleci 
— pracy naprawdę dla siebie. 


Siłę polskiej klasy robotniczej po- 
mnaża fakt, że w jej rękach jako kie- 
rującej Państwem znalazły się klu- 
czowe pozycje gospodarcze: wielki 
przemysł, kredyt państwowy itd. Kla- 
sa robotnicza u władzy ma możność na 
konkretnych przykładach wykazywać 
masom chłopskim, gdzie jest ich rze- 
czywisty interes. Szczególną rolę od- 
grywają tu kluczowe pozycje gospo- 
darcze w rolnictwie: PGR-y, POM-y, 
i SOM-y, służące jako pomoc, przy- 
kład i zachęta dla milionowych mas 
chłopskich w walce o wzrost produk- 
cji w stopniowym przechodzeniu na 
tory produkcji socjalistycznej. 


Ale największą siłą klasy robotni- 
czej w jej sojuszu z chłopami pracują 
cymi, jest rosnący kapitał zaufania. 
Nie ma nic ważniejszego dla przebu- 
dowy socjalistycznej wsi polskiej, jak 
walka o to zaufanie. Nie ma nic bar- 
dziej obcego duchowi naszej Konsty- 
tucji, duchowi marksizmu-leninizmu, 
jak pojmowanie przodownictwa klasy 
robotniczej w sensie jakichś przywile 
jów, lub prawa do wydawania ko- 
mendy. Nie przywilej, lecz przodują- 
ca świadomość najbardziej rewolucyj- 
nej klasy i gotowość do wielkich po- 
święceń jest jej legitymacją w naro- 


skiego) biorą udział bezpośrednio i oso| ; 


dzie, jest podstawą jej prawa moral: 
nego do żądania pewnych poświęceń 
od chłopa i od każdego Polaka. Nie 
komenda, lecz tórowanie drogi jest 
zasadą w stosunkach naszej klasy ro- 
hotniezej z chłopami. 


budowy i rozbudowy gospodarczej. 
Trzeba też stwierdzić, że zrozumienie 
tej prawdy jest coraz głębsze w ma- 
sach chłopskich. 

Mieliśmy tego tysiączne dowody — 
właśnie w ostatniej akcji skupu zie- 


miopłodów i na ostatnich zebraniach |; 


gromadzkich w sprawie ustawy a sku 
pie i kontraktacji żywca. Mamy tego 
świeże i wspaniałe dowódy w dysku- 
sji nad Konstytucją. Zwłaszcza młode 
kadry działaczy i uczącej się młodzie- 
ży, wychodzące ze wsi, zrastają się 
coraz mocniej myślą i uczuciem z przo 
dującą klasą społeczeństwa. Dzięki 
nim sojusz robotników i chłopów sta- 
je się coraz głębszy. ` Dzięki nim duch 
naszej Konstytucji, duch sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego będzie coraz bar 
dziej przenikał całe życie polskiego 


narodu. 
(Trybuna Ludu) 


paka wzi A TIE 
ul. Grunwala 
QORĄD LZIEMYT 


Qd soboty, dnia 8. 3. 52 godz. 8 rano do sobo* 


ty dnia 15. 3. rb. godz. 8 rano, dyżur nocny dla 
rejonu śródmieście MOT ić będzie: . 
Apteka Społeczna nr 39, Al. I Maja 5 — tel. 


przedmieść A! 
37 >— tel. 4-31. 


POMORZANIN — P dni 
Kronika nr 11/52 

Seanse 16. t8 t 20. 

W niedziele t Święta 14. 18, 18 1 20 
POLONIA — Zaręczyny Korynny Schmidt 
Kronika 10/52 

Seanse 13 t 19 1 

W aiedzielę i Swięta, 15, 17 1 19 


Seanse 17 1 19 
W aiedzielę t $więta t3, 17 t 19 


WOLNOSĆ — Wyprawa na wyspę Kościusze 
Ktonika Nr 9/52 


Seanse t? i 19 
W niedzielą i Święta 15, 1? i 19 


BAŁTYK — Renegat 

Kronika mr 10/52. z 
Seanse 1? t 19 

W niedzielę i święta 15, 1? i 19 

MIR — nieczynne 

ROZMAITOŚCI — aktualności nr tt 
Seanse od godz 16 00--23 00 


TEATR ZIEM) POMORSKIEJ 
Dziś — Dwa tygodnie w „Raju“ — godz. 19, 


Komunikacja m.ejska w Bydgoszczy 


przedmiotem obrad III sesji MRN 


(B) Przedmiotem obrad ostatniej, 
III sesji Miejskiej Rady Narodowej 
w Bydgoszczy, w której udział wzięli 
również robotnicy Bydgoskich Zakła- 
dów Przemysłu Gumowego był pro- 
blem komunikacji miejskiej w Byd- 
goszczy, 

Komunikacja bydgoska nie nadąża 
za stałym rozwojem miastą. Cztery li- 
nie tramwajowe i trzy linie autobuso- 
we 'wyposażóne w nienajlepszy sprzęt 
nie są w stanie zapewnić wygody i 
szybkości transportu. Minimalne inwe- 
stycje w latach przedwojennych oraz 
w okresie okupacji są przede wszyst- 
kim przyczynami obecnego stanu. 

W Czasie sesji omówiono perspek- 
tywy rozwoju komunikacji w naszym 
mieście. Do najbardziej palących po- 
trzeb należy wprowadzenie nowych 
torów, budowa jednej podstacji zasi- 
lającej tramwaje w energię i jedno- 
litego taboru oraz wymianę taboru, 
który 'obecnie jest w ruchu, na tabor 
zńórmalizowany oraz przebudowanie 
zajezdni. 

W najbliższych latach na plan 
pierwszy wysuwa się konieczność roz 
budowy linii komunikacyjnej w kie- 
runku do Rynkowa i powstającego 
tam osiedla robotniczego. Również 
przewiduje się przebudowanie linii 
Wilczak—Bartodzieje na dwutorową 
i zmianę trasy to jest zamiast obecnej 
Wilczak—Bartodzieje, uruchomić O- 
kole—Bartodzieje wykorzystując sze- 
roką ulicę Grunwaldzką. Projektu- 
je się natomiast Wilczak połączyć z 
Bielawkami, a Dworzec Główny z uli- 
cą Toruńską i Łęgnowem. W ten spo 
sób uniknęło by się prawie zamknię- 
cia trasy dworzec — Okole, gdzie doj- 
ście pieszo trwa krócej niż przejazd 
tramwajem. 

W wypadku uruchomienia komuni- 
kacji tramwajowej do Łęgnowa kur- 
sujący tam obecnie tabor autobuso- 
wy mógłby być wykorzystany na in- 
nych liniach. 

= * * 

W drugim dniu obrad, radny Kacz- 
marczyk odczytał sprawozdanie z dzia 
łalności Miejskiej Rady Narodowej 
za okres minionego roku. M. in. omó- 


wiono prace komisji MRN, z których | kowa. 


najbardziej aktywna była komisja 
oświaty i kultury. Członkowie tej 
komisji brali czynny udział w akcji 
wyborczej do władz komitetów ro- 
dzicielskich przy poszczególnych szko 
łach, kontrolowali wyniki nauczania, 
przejawiali wiele troski o stan biblio 
tek publicznych. Poważny wkład 
pracy wniosła komisja w ur 

nie Teatru Młodego Widza, placów= 
ki, oddawna w Bydgoszczy przez 
młodzież i dzieci oczekiwanej. Zada- 
niem komisji była również kontrola 
nad przebiegiem walki z analfabetyz- 
mem. 


Z pozostałych komisji słowa uzna- 
nia należą się komisji pracy i ópie- 
ki społecznej. 4 


W dalszym ciągu drugiego dnia 
obrad przewodniczący Prezydium 
tow. K. Maludziński referował spra- 
wy związane z pracą Prezydium i or= 
ganów wykonawczych za rok 1951. 


Z życia Partii 
ODCZYT LEKTORA KO 


Dziś 10 marca br. o godzi- 
nie 18 w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego przy ul 
Gen. Stalina 11, lektor KC wygło- 
si odczyt na temat: „Zagadnienia 
dyskusji konstytucyjnej dla ak- 
tywu partyjnego, prelegentów, 
wykładowców, aktywu nieetato- 
wego KW, KM, aktywu ZMP i 
zw. zaw. 


Akademia Ligi Kobiet 


Dnia 10 marca o godz. 17 w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej odbędzie się uroczy 
sta akademia z okazji Międzynarodo= 
wego Dnia Kobiet, na której uczestni= 
czyć będą delegatki zagraniczne. Wstęp 
za zaproszeniami. 


ZEBRANIE KOŁA LK 
(B) Koło terenowe Ligi Kobiet Bydgószez* 
Śzwederowo zawiadamia, że dziś o godzinie 
18 w gmachu KM PZPR odbęczie się zebra- 
nie miesięczne. Obecność kiń obowiąz 


Notatnik Festiwalu Sztuk Polskich | 


(B) Eliminacje powiatowe Festiwa- 
lu Sztuk Polskich wyłoniły 14 zespo- 
łów, które wezmą udział w elimina- 
cjach“ wojewódzkich. W liczbie tej 
oprócz zespołów fabrycznych znajdu- 
je się 7 zespołów Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych. 


GROW 

Eliminacje wojewódzkie rozpoczy- 
nają się we wtorek 11 marca i trwać 
będą do-27 bm. Przedstawienia elimi- 
nacyjne odbywać się będą codziennie 
w sali ORZZ przy ul. Toruńskiej 30. 

w * 

Występ inauguracyjny da we wto- 
rek, o godz. 18 zespół teatralny z Za- 
kładów Wytwórczych Sprzętu Insta- 
lacyjnego w Bydgoszczy, który przy” 
gotował sztukę „Górnicy“. 

* * * 

Niektóre sztuki będą grane po kilka 
razy. Np. „Wczoraj i przedwczoraj" 
grać będą zespoły z Zakładów Mięs- 
nych w Bydgoszczy, z Zakładów 
Mięsnych Torunia, z Powiatowego Do 
mu Kultury w Inowrocławiu oraz z 


Zarząd Grodzki LPŻ 


w nowej siedzibie 


Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół Żoł 
nierza w Bydgoszczy zawiadamia, że 
biuro zarządu mieści się obecnie przy 
ul. Gen. Stalina 36, II piętro, telefon 
29-73, 


Powiatowego Domu Kultury w Che 
mnie. 


* + » 


Celem spopularyzowania amator- 
skiego ruchu teatralnego — ORZZ za* 
prasza społeczeństwo Bydgoszczy na 
przedstawienia eliminacyjne. Aby 
dać możność szerokim rzeszom miesz- 
kańców Bydgoszczy obejrzenia przed 
stawień festiwalowych — odbywac 
się one będą wieczorem codziennie o. 
godz. 18. (bm) 


4 „GAZETA POMORSKA" 
an Komitetu Wojewódzkiego Pol- 
ksr zjednoczonej Parti Robotniczej, 
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Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa'* — Bydgoszcz 


torm, 75/115,5. rodzaj druk mat, klasa Villą 
k gramatura 50 g, 


W wielkiej fali zobowiązań dła 


uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy- 


denta RP Bolesława Bieruta oraz Święta 1 Maja nie zabrakło również 
sportowców pomorskich. Głęboka miłość do Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta, najlepszego opiekuna młodzieży i sportowców, stały się źródłem licz 
nych zobowiązań produkcyjnych i sportowych, będących wyrazem hołdu 


„Zasłużony mistrz sportu, mistrzyni Świata w gimnastyce — Helena Rakoczy jest nie tylko 
doskonałą i zdyscyplinowaną zawodniczką, ale również dobrą trenerką, która chętnie służy 
swym doświadczeniem i pomocą młodszym koleżankom. s } 

_ Na zdjęciu Rakoczy podczas jednego z treningów w sali AWF. Sledzi ćwiczenie Kurzanki. 


Nowi mistrzowie sportu 


WARSZAWA. 8 marca w Międzynarodowy Dzień Kobiet sekreta- 
riat GKKF nadał tytuły „Mistrzów Sportu“ zawodniczkom, które osiąg- 
nęły wyniki przewidziane normami dla klasy mistrzowskiej, zdobyły od- 
znakę SPO oraz wyróżniają się w pracy organizacyjnej i społeczno-wy- 
chowawczej. 

Zaszczytny tytuł otrzymały: 

DĘBICKA BARBARA — urodz. 6. 12. 1920 r. — ZS Gwardia War- 
szawa, wielokrotna reprezentantka Polski w gimnastyce. REINDL STE- 
FANIA — urodz. 24. 2. 1922 r. — OWKS Kraków — wielokrotna repre- 
zentantka Polski w gimnastyce. ROGOWSKA STEFANIA — urodz. 2. 
1. 1930 r. — ZS Spójnia Warszawa wchodzi w skład kadry narodowej ko- 
szykarek. PACHLOWA WANDA — urodz. 25. 12. 1919 r. — ZS Spójnia 
Warszawa — wchodzi w skład kadry narodowej koszykarek. KAMECKA 


Sportowcy zrzeszeni w kole sporto 
wym Kolejarz przy ZNTK w Byd- 
goszczy postanowili utworzyć spor- 
tową brygadę produkcyjną, w skład 
której wejdą: wioślarz Olszewski, 
bokser — Bogdański, piłkarz — Le- 
wieki i inni. Ponadto wszyscy 'człon- 
kowię koła wezmą czynny udział 
przy budowie własnego stadionu i 
pracach remontowych na pływalni 
przy ul. Żeglarskiej. 

Cenne zobowiązania podjęli rów- 
nież członkowie koła sportowego Ko 
lejarz przy Parowozowni- Toruń — 
Kluczyki. 

Zawodnik R. Chrzanowski zobowią 
zał się do pobicia rekordu Polski w 
rzucie młotem juniorów. J. Grześkie 
wicz postanowił zdobyć kl. I w bie- 
gu na 200 m, a sztafeta w składzie 


Lekkoatleci ZSRR 


w Warszawie 


WARSZAWA. W niedzielę zatrzy- 
mała się w Warszawie ekipa lekko- 
atletów radzieckich udających się do 
Paryża na tradycyjny bieg uliczny 
Centralnego Organu Komunistycznej 
Partii Francji — IHumanite. Lekko- 
atletów radzieckich na lotnisku Okę- 
cie witali przedstawiciele GKKF tow. 
tow. Szemberg i Gutowski, PKOL — 
Askanas, Stołecznego WKKRF Ged- 
Kkowd oraz czołowi lekkoatleci polscy. 


W skład ekipy wchodzi 9 zawodni- 
ków i 8 zawodniczek. 


Koszykówka 


Lewicki, Żbikowski i Dzielicki pobi- 


i czci dla Pierwszego Obywatela Polski Ludowej. 


je rekord Pomorza w biegu 3x1000 
m. Kierownictwo sekcji lekkoatle- 
tycznej przygotuje sekcję tak, ażeby 
była ona najlepszą w kraju w ZS 
Kolejarz. : 

Sportowcy — ZMP-owcy pracują- 
cy w Parowozowni Toruń — Kluczy 
ki utworzą w tych dniach sportową 
brygadę obsługi parowozu. Będzie to 
jedna z pierwszych tego rodzaju bry 
gad w Polsce. 


Zobowiązania podjęli również to- 


Zobowiązania sportowców pomorskich 


ruńscy szachiści. Wicemistrzyni Pol- 
ski tow. Obermuellerowa zobowiąza- 
ła się zdobyć mistrzostwo Polski i 
utworzyć przy Kolejarzu kobiecą sek 
cję szachową. Wielokrotny mistrz To 
runia — Borchardt wyszkoli kilku- 
nastu młodych szachistów i na każ- 
dym treningu będzie służył facho- 
wymi radami dla wszystkich cheą- 
cych nauczyć się grać w szachy. 

Sportowcy Kolejarza Toruń i Byd- 
goszcz wzywają wszystkich sportow 
ców pomorskich z miast i wsi do po- 
dejmowania podobnych zobowiązań 
sportowych i produkcyjnych, które 
będą dowodem rłebokiej czci i miło- 
ści, jaką darzą sportowcy Pomorza 
Pierwszego Obywatela Polski Ludo- 
wej. 


St. Marusarz wygrywa 
w konkursie skoków na Krokwi 


ZAKOPANE. Kulmi- 
A nacyjnym punktem nar 
ciarskich mistrzostw 
Polski był otwarty kon 
kurs skoków na dużej 
skoczni - na Krokwi, 
który zgromadził ok. 
20 tys. widzów. 
- Skocznia była: dosko 
nale przygotowana. 
Startowało 54 zawod- 
ników. 

Konkurs wygrał zasłużony mistrz 
sportu Stanisław Marusarz, który miał 
najdłuższe skoki. 

Wspaniałym stylem skakał Węgrzyn 
kiewicz, który zajął w konkursie dru- 
gie miejsce. Tajner, mimo niedawnej 


kontuzji, zdecydował się na udział w 
konkursie i, przy zachowaniu dużej 
ostrożności, zajął czwarte miejsce. 
Wyniki techniczne: 1) Stanisław Ma 
rusarz: skoki 74,75 m. nota 221 pkt, 
2) Węgrzynkiewicz 71, 74,5.m nota 


212,5 pkt, 3) Kula 65,5, 70,5 m nota 
208 pkt, 4—5) Tajner 66,5 70 nota. 
204,5 i Wieczorek 69, z 71 m nota 


204,5 pkt., 6) Gąsienica-Daniel 70,5, 
71,5 nota 208,5 pkt. 
* m s 

W niedzielę przed południem” dele- 
gacje wszystkich zrzeszeń sportowych, 
uczestniczących w narciarskich mi- 
strzostwach Polski, udały się do Po- 
ronina, gdzie u stóp pomnika Lenina 
złożono wieńce. * 


Nr 60 (1126) qemu 


Poważny jest udział kobiet 
w ruchu sportowym. 


W atmosferze wzmożonej ak- 
tywności politycznej i zawodo- 
wej mas pracujących obchodzi: 
my tegoroczny Międzynarodowy. 
Dzień Kobiet, świadomi roli, ja. ` 
ką kobiety polskie odgrywają w 
naszych osiągnięciach gospodar 
czych i politycznych, naszej wał 
ce-o pokój i socjalizm. Kobiety- 
— Polki biorą szeroki udział w 
rządzeniu Państwem zajmując 
wysokie i odpowiedzialne stano 
wiska w dziedzinie nauki i w or- 
ganach władzy państwowej. 

Poważny jest udział kobiet w 
ruchu sportowym. O ile w latach 
międzywojennych, w latach uci > 
sku kapitalistyczno + obszarnt-: . 
czych wyzyskiwaczy, kobiety w 
zasadzie pozostawaty poza wy-. 
chowaniem fizycznym, a jedynie 
nieliczne uprawiaty sport, w 
Polsce Ludowej szeroko  otwo- 
rzyły się przed kobietami pływal 
nie, hale sportowe i stadiony. 
Dzigki upowszechnieniu kultury 
fizycznej wśród kobiet, wyróst 
już niejeden sukces. 

Kobiety stanowią cenne rezer 
wy dla kadr działaczy kultury 
fizycznej, są wzorowymi organi 
zatorkami, petnią obowiązki sę- 
dziów w wielu dziedzinach spor 
t 


u. 
Podobnie jak we wszystkich 
innych dziedzinach życia rów: 
„nież w sporcie kobiety zdobyty 
równe 2 mężczyznami prawą i 
równe z nimi spełniają obowiąz 
ki. W Międzynarodowym Dniu 
kobiet, sportsmenki nasze mani 
jestowały swą aktywność i nie- ' 
ugiętą wolę walki o pokój i skła 
dały przyrzeczenia osiągania w 
pracy zawodowej w sporcie co. 
raz lepszych wyników. 


Wielki turniej pięściarski w Moskwie 


Polska przegrywa z ZSRR i zwycięża NRD 


MOSKWA — W sali 
a, miejscowego cyrku odby- 
wa się wielki międzynaro 


szczególne walki stały na wysokim po-|ciej rundzie zyskuje przewagę, jednak 
ziomie, Zwyciężyli bokserzy radzieccy|nie jeśt w stanie odrobić straconych 
18:2. punktów. Miednow wygrywa nieznącz* 


MARIA — urodz. 30. 1. 1922 r. — ZS Kolejarz Warszawa — wchodzi w 
skład kadry narodowej koszykarek. WŁODARCZYK ANNA — urodz. 
15. 7. 1925 r. — Z5-Stal Katowice — czołowa zawodniczka Polski w'szer- 


Budowiani (Tor.) w finale 
mistrzostw Polski 


mierce. 


Mistrzostwa okręgu wojskowego w boksie 


TORUŃ. Pięć dni trwały indywi- 
dualne mistrzostwa bokserskie okrę- 
gu wojskowego. Pięściarze-żołnierze 
wykazali się-dobrym przygotowaniem 
technicznym i kondycyjnym, co u- 
widoczniło się w niemal wszystkich 
walkach. 

Poszczególne spotkania odbywały 
się przy szczelnie wypełnionej widow 
ni, która żywo reagowała na ich prze- 
bieg. 

: W półfinałach padły następujące wyniki: 

We Lok az 20 rozegzanych walkach zwy- 
ciężyli faworyci, aczkolwiek nie jedno ze zwy- 
cięstw było bardzo ciężko wywalczone, jak 
również nie wszystkie werdykty sędziowskie 
były zupełnie sprawiedliwe. 'Najpoważniejszą 
pomyłką kompletu sędziowskiego, było przy- 
znanie zwycięstwa Szkudlarkowi nad Lechowi- 
czem. | : i 

Niemilknące protesty widowni po tej walce 
były więc najzupełniej uzasadnione.  Rażące 
było również mało obiektywne faworyzowanie 
„niektórych“ zawodników przez sędziów rin- 
gowych (Kujaczyńskiego i Bochańskiego). 

„Wyniki walk półfinałowych: Jaworski poko- 
nał Cieszyńskiego; Mikołajczukowi poddał się 
Kiełpiński; Piwońskiemu po typowo remisowej 


Na macie w. Toruniu 


- Heidek ustanawia rekord Polski 


w wyciskaniu 

TORUŃ. 76 ciężarowców i zapaśników wzię- 
ło udział w tegorocznych mistrzostwach okręgu, 
które odbyły się w Toruniu. Mistrzostwa przy- 
niosły wiele niespodzianek, przy czym do naj- 
większych zaliczyć należy porażki zapaśników 
foruńskiego Kolejarza. j 

„Dobrze spisali się ciężarowcy OWKS i zapa- 
śnicy Stali (Bydgoszcz). Doskonały wynik u- 
zyskał startujący 'w wadze ciężkiej . Heidek 
Stal (Grudz.), który w wyciskaniu ustanowił no- 
wy rekord Polski, Heidek uzyskał 108,5 kg bi- 
jąc stary rekord o 3,5 kg. 

A oto wyniki techniczne w, podnoszenia cię- 
żarów: w. kog. 1. Popielewski — OWKS 215 kg. 
2. Maz — Spójnia (Ino) 182,5, piórk. — Swi- 
tajski, Kol. (Tor) 225 g., 2. Matuszewski Spój- 
nia (Ino) 215. Lekka — 1. Witek OWKS 247,5. 
2. Adamik OWKS 232,5, Srednia — 1. Proch 
OWKS 255 kg. 2. Nowak Stal (Bdg). 210. Pół- 
ciężka 1. Zagórski OWKS 272,5. Lekkociężka 


> 1. Rakowski OWKS 267,5. 2, Wieczorek Stal (B) 


254, Ciężka 1. Heidak Stal (Gr). 320 kg. 2. Plu- 
ciński Kolejarz (Tor.) 295. 

Arbitrem był, Felchnerowski, Punktowali Le- 
wandowski i Rogacki. i 

„Pierwsze trzy: miejsca w zapasach zdobyli: 
musza: Witt II Stal (B), Sokołowski Stal (B), 
Garstecki Kol. (T); Kogucia: Tyburcy OWKS, 
Jasiński Kolejarz (T), Lorenc Budowlani (T). 


* Piórkowa: Łoboda II Stal (B), Motyliński Kole- 


jarz (T). Witt I Stal (B). Lekka — Betański 
Gwardia (B), Oleksiński OWKS, Wąsowski Stal 
(Bdg). Półśrednia Mielcarek OWKS, Rydziński 
Gwardia (B), Ńowakowski Stal.(B), Średnia Po- 
tocki Stal (B), Niedzielski OWKS, Chojnacki 
Kolejarz (T). Półciężka Łoboda I Stal (B), Mo- 
YZ Kolejarz (T), Buliński Stal (B). Ciężka 

Wieczorek Stal (B), Fajfkowski Kolejarz (T), 


fupertowicz Stal (B). W ogólnej punktacji 
ciężył OWKS 28 pkt. (Jal) 


——o 


Na Torkacie 


KATOWICE. Przełożone spotkanie pÓłfinało- 
we między Kolejarzem, a Budowlanymi zakoń- 
czyło się zdecydowanym zwycięstwem Koleja- 
lrza 6:1 (3:0, 0:0, 3:1), który w ten sposób zna- 
lazł się na trzecilm miejscu w swej grupie. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Polak 2 oraz 

, Osmański, Zieliński, Rypyść i Głowiński po 1 


ski i Kryszewski. 


walce przyznano zwycięstwo nad Witkowskim 
Sylwester pokonał Szubińskiego; Stachowicz 
wygrał z Samulewskim; Znaniecki wypunkto- 
wał Gierwazika; walczący nieczysto Misiorek 
wygrał z Łazą; Brzuszkiewicz znokautował 
Dąbrowskiego; Pesta pokonał Serafina, Kaw- 
czyńskiemu poddał się Dymitrowicz; Sikorski 
wygrał przez poddanie Pilarczyka; Zieliński po 
najładniejszej walce dnia wygrał z Zakrzew- 
skim; Guzicki poddał się Rosińskiemu; Szku- 
alarek wygrał z Lechowiczem; Błażejewicz wy- 
punktował Rogińskiego, a Czapla — Ogrodni- 
ka; Gnat wygrał po słabej walce z Wypychem; 
Niewczas pokonał Chmielińskiego; Wylangow- 
ski zdobył punkty w. o.; Dembowski z trudem 
uporał się z Kryszewskim, 
* * % 

W spotkaniach finałowych padły 

następujące rozstrzygnięcia. Nykołaj 
czak wygrał z Jaworskim ‚a Piwoński 
pokonał Sylwestra. Stachowicz zwy- 
ciężył Znanieckiego. Brzuszkiewicz 
wygrał niezasłużenie z Misiorkiem 
Kawczyński pokonał Pestę. Zieliński 
wygrał nieprzekonywująco z Sikor- 
skim. Szkudlarek odniósł zwycięstwo 
przez tko. w III st. nad Rosińskim. 
Czapla wypunktował Błażejewicza, 
który nie wytrzymał walki kondycyj 
nie. Gnat wygrał z Niewczasem, a Wy 
langowski pokonał niespodziewanie 
zawodnika OWKS Dembowskiego. 
. Trzecie miejsce w kolejności wag 
zdobyli: Kiełpiński, Witkowski, Sa- 
mulewski, Łabza, Serafin, Zakrzew- 
ski, Lechowicz, Ogrodnik, Chmieliń- 
(Jal.) 


Lucyna Włazło jest jedną z najlepszych szy- 
bowniczek w Europie. Ostatnio Międzynarodo- 
wa Organizacja Sportu Lotniczego PAI za- 
twierdziła jej rekordowy przelot szybowcowy 
na linii docelowo-powrotnej. Przelot ten doko- 
nała dzielna szybowniczka w lipcu na szybow- 
cu polskiej konstrukcji „„Mucha*, 


Rembecki strzela 4 bramki 


Kolejarz (Tor) - Kolejarz (Leszno) 6:2 (3:0) 


s LESZNO (tel. wł.). W 
7 Lesznie gościli piłkarze 
toruńskiego Kolejarza, któ 
rzy rozegrali towarzy- 
skie spotkanie z tamt. Ko- 
lejarzem. Po grze stoją- 
cej na dobrym poziomie, 
przeprowadzonej w szyb- 
kim tempie, zasłużone zwy 
cięstwo odnieśli  toruń- 
'czycy 6:2 (3:0). „Goście 
efektownie i skutecznie, przy- 


grali 
czym najlepszą ich formacją był szyb- 
ki atak, w którym rej wodził doskona- 
le w tym. dniu usposobiony Rembecki 
zdobywca 4 bramek. 


Unia (Wł) — Spójnia (Bdg) 
"DG aa GAT S Eaa 


WŁOCŁAWEK. Towarzyski mecz piłkarski 
między miejscową Unią a bydgoską  Spójnią 
zakończył się wynikiem remisowym 2:2 (1:2), 
Obie bramki dla gości padły ze strzału Lesz- 
czyńskiego. Bramki dla gospodarzy zdobył 
Cebulak, Spotkanie stało na przeciętnym po- 
ziomie. Zawody prowadził słabo ob. Wieczo- 
rek z Aleksandrowa, który nie potrafił utrzy- 
mać w karbach ostro grających zawodników 
obu drużyn, ż (kb) 


Już po 15 min. gry prowadzili toruń 
czycy 3:0. Bramki padły ze strzałów 
Sapoka — 2 i Rembeckiego. Ten ostat- 
ni po zmianie pól raz po raz uwalniał 
się spod opieki obrońców zdobywając 
trzy dalsze bramki. Piękne. zagrania 
gości w tym okresie gry, nagradzane 
były przez obiektywną publiczność licz 
nymi brawami. | 


Półfinały mistrzostw 


INOWROCŁAW. W 
spotkaniach półfinałowych 
o mistrzostwo Pomorza 
REM w koszykówce 
| ęskiej wzięły udział dru 
żyny: SKS przy Liceum 
Ziemi Kujawskiej we Wło 
cławku Kolejarza (Byd- 
goszcz) oraz miejscowe- 
go SKS przy Liceum Ka- 
sprowicza. W: ogólnej 
punktacji pierwsze miej- 


sce zajęli koszykarze Inowrocławia, | Kawka — 23, 


W OZ OOO 


| juniorów w koszykówce 


dowy turniej pięściarski, 
w którym biorą udział re 
prezentacje: CSR, Rumu- 
„ M nii, Bułgarii, Niemieckiej 
5»»» Ņ Republiki Demokratycznej, 

== Polski i ZSRR. 
W pierwszym spotkaniu Bułgarzy 
zwyciężyli Rumunów 12:6. W drugim 
spotkaniu walczyła Polska z 


BYDGOSZCZ — Spotkanie o mi- 
strzoestwo I ligi między rezerwami 
CWKS i Włókniarzem nie wywołało w 
Bydgoszczy *większego  zainteresowa- 
nia. Zakończyło się ono po walkach sto 
jących na niskim poziomie zwycię- 
stwem wojskowych 13:7. Włókniarze 
przyjechali do Bydgoszczy w osłabio- 
nym, brakiem Nogajskiego i Jędrzejczy 
ka składzie i mimo ambitnej postawy 
nie sprostali pełnej 10 CWKS, który 
już przed spotkaniem prowadził ' 4:0. 
(Punkty te zdobyli wo. Nitzler i Paliń- 
ski, na skutek braku przeciwników). 

Z ośmiu rozegranych walk, jedynie 
pojedynek w wadze piórkowej stał na 


Unia (Ino) — Budowlani (B) 8:1 

INOWROGŁAW. Ping-pongiści byd- 
goskich Budowlanych ponieśli dalszą 
porażkę w spotkaniu mistrzowskim kla 
sy wojewódzkiej. Przegrali oni tym ra- 
zem w Inowrocławiu z tamtejszą. Unią 
1:8. Punkty dla zwycięskiej drużyny 
uzyskali: Grabowski i Nowak po 3 oraz 
Fiutak — 2. 


Kolejarz (Aleksandrów) 
— Stal (Gdańsk) 8: 12 


ALEKSANDRÓW.  Pięściarze miejscowego 
Kolejarza przegrali w meczu towarzyskim 
Stalą (Gdańsk) 12:8. Walki stały na dość do- 
brym poziomie. Najbardziej interesującym po- 
jedynkiem był mecz Przybylskiego z Cichoc- 
kim. Wygrał pięściarz Kolejarza w trzecim star 
|ciu przez tko, Dobrze wypadł również Zasada, 
któremu poddał się Patok. 


LIGA KOSZYKÓWKI 
CWKS — Spójnia (Ł) 55:24 (21:12) 
Gwardia (Kr.) — Stal (P) 50:36 
(27:21). 


którzy wygrali z zespołem Włocławka 
38:25 (19:12), przy czym największą 
ilość punktów dla zwycięzców zdobył 
Wojciechowski — 9, a dla pokonanych 
Kawka również 9. SAR 

„ Inowrocławianie pokonali także Ko 
lejarza 54:15 (31:7). _ Najlepszym 
strzelcem w drużynie ` gospodarzy był 
Wojciechowski zdobywca 16 punktów. 
W ostatnim meczu włocławianie wy- 
grali z Kolejarzem 40:16 (19:7). Naj- 
więcej punktów dla zwycięzców zdobył 


zeļ 


Wyniki poszczególnych walk: — Bu 
łąakow. pokonał zdecydowanie napunk- 
ty Kukiera, Uszmanow wygrał z Woź 
niakiem. Pierwszą rundę wygrywa Po- 
lak. Uszmanow przechodzi jednak do 
ataku, odrabia stracone punkty i -zde- 
cydowanie zwycięża, Zasuchin. wygry- 
wa na punkty z Drogoszem, Grejner 


lepszym poziomie. Sędziowie popełnili 
naszym zdaniem jedną pomyłkę przy- 
znając zwycięstwo 
nad Cezasiem (WŁ). 
A oto wyniki techniczne 
na pierwszym miejscu). 


walce z Anielakiem. Guzy w pelni. wy 
korzystał swe długie ramiona *odno- 


zwykle zaciętej walce 

Szalińskim. 
Kowalewski, po którym spodziewa- 

no się więcej, wygrał» z  Cezasiem. 


zremisował z 


ja uległ Scigale, Nitzler i Paliński zdo 


byli pkt. we. Czapliński już w I st. znoļ === 


kautował prymitywnego Tima. Franek 
z trudem uporał się z Gieragą, a żeli 
sko został znokautowany w° I min 
przez Jaskółę. 


Walki w ringu prowadził dobrze Gro 
nowski z W-wy. Punktowali:Glukis i 
Prokopek z Gdańska i Wojewódzki z 
Warszawy. N 

Organizacja meczu, (jeżeli nie weź 
miemy pod uwagę 20 min. opóźnienia), 


Zwierzchlejewski przegrał po „żywej p 


sząc zwycięstwo przez tko. w III <st,| zdobyli: 
nad Łukomskim. Kołodyński po nie- gosz,. Sadowski, 


Werdykt ten krzywdzi włókniarza: Le-| 


nie na punkty z Kudłacikiem. Ośmio- 
krotny mistrz ZSRR Szczerbaków prze 
grał z mistrzem Europy Chychłą. W 
pierwszych “dwóch rundach Chychła 
walczy doskonale i uzyskuje znaczną 
przewagę, w trzeciej rundzie Polak nie 
wytrzymuje kondycyjnie, jednak walkę 
zdecydowanie wygrywa. Tiszyn zwycię 


l ,z ZSRR.|pokonał na punkty Matlocha. Matloch|ża przez tko. w pierwszej rundzie Mu 
Mecz był. bardzo interesujący, a po-Ipo dwóch przegranych rundach w trzejsiała. Nazarenko pokonał nieznacznie 


CWKS II - Włókniarz 13:7 


na punkty Nowarę. Nowara walczył 
bardzo dobrze w trzeciej rundzie, w 
której posłał przeciwnika do pięciu na 
deski. Ogólnie był jednak słabszy od 
boksera radzieckiego. Grzelak przegrał 
przez dyskwalifikację w trzeciej run- 
dzie z Pierowem. Do chwili dyskwali- 


Kowalewskiemu |fikacji Polak miał przewagę plinkto- 


Soczikas zwycięża przez tko w 


(wojskowi| pierwszym starciu Jądrzyka. 


W sobotę. w drugim dniu turnieju 
olska wygrała z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną 14:6. Punkty dla nas 
Kasperczak, Woźniak,  Dro- 
Krawczyk, Chychła ł 
Nowara, 


——0—— | 


Spójnia (Bydgoszcz 
Kolejarz (Słupsk) 6:2 


BYDGOSZCZ. W ramach rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski w szachach, 
miejscowa Spójnia spotkała się z Ko- 
lejarzem (Słupsk), którego pokonała 


Punkty dla drużyny bydgoskiej zdo 
byli: Szapiel, Chybicki, Bratoszewski, 
Brache, Wolniewicz oraz Jagodziński 
i Ćwikielowa, którzy zremisowali swe 


w porównaniu do spotkania CWKS I!/partie. Partię przegrał: Kowalski. 


— CWKS II znacznie lepsza. 


Sportsmenki Związku Radzieckiego nie mają sobie równych ak: Świecie 


„aa najwyższym poziomie. 


dach ZSRR — Polska — Rumunia w Moskwie, 


A. Kowalski 


i ` Ich wyniki są 
Na zdjęciu znana lekkoatletka radziecka Zoją Pietrowa z Polk 
— Pilwowarczykówną na chwilę po biegu na 400 m,- 3 


który rozegrany został wn, ub, na: ząwo« 


iani 


